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VII Festiwal Młodzieży otwarty
Z udziałem delegacji ponad 100 krajów świata i dziesiąt­

ków tysięcy mieszkańców Wiednia na stadionie wiedeńskim 
otwarty został uroczyście w godzinach popołudniowych 
26 lipca Vil Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów o po­
kój i przyjaźń.

Stadion wypełniony jest do 
ostatniego miejsca. Nad jego 
koroną mienią się wszystkimi 
kolorami łopoczące na wietrze 
flagi z emblematami pięcio- 
listnej koniczynki — symbo­
lem festiwalu.

Jest godz. 17.30. Rozlegają 
się dźwięki gongów. Z tunelu 
wiodącego na stadion wjeżdża

kolumna motocyklowa z flaga­
mi festiwalowymi. Rozlegają
się fanfary, 
mieniący się 
wami tęczy 
młodzieży z

Zaczyna płynąć 
wszystkimi bar- 
radosny pochód 
wszystkich kon-

Poznańscy rolnicy 
nie odpoczywali

W ostatnią niedzielę na wsi 
wielkopolskiej nie odpoczywa 
no, w licznych miejscowo­
ściach koszono zboże. W PGR 
Szoldry pow. Śrem prawie ca­
ła załoga wyszła do stertowa­
nia pszenicy na obszarze 13 ha. 
Stertowano zboża na polach 
powiatów: Środa, Śrem i Ko­
ścian.

Chłopi poznańscy znaleźli 
sposób na kaprysy pogody. Za 
miast zwozić przeschnięte po 
ostatnich deszczach zboża do 
odległych stodół, co zabiera 
dużo cennego czasu, układają 
zboże w małe sterty. W ten 
sposób uchroni się plony przed 
dalszymi deszczami, a skoro 
pogoda się ustabilizuje, przy­
stąpi się do omłotów w polu.

(PAP)

tynentów. Czołówkę jego o- 
twiera delegacja Albanii. Na­
stępnie idą przedstawiciele Al­
gieru. Zebrani manifestują na 
cześć tego kraju. Z trybun sy­
pią się kwiaty. Dalej defiluje 
młodzież Australii, Belgii, Bra­
zylii. W granatowo-białych 
mundurach idą przedstawicie­
le Ludowej Republiki Bułga­
rii. Żywiołowo oklaskuje ze­
brana publiczność jedyhego 
przedstawiciela Burmy. Ży­
wiołową owacją wita stadion 
wielką delegację młodzieży 
,650-milionowego narodu chiń­
skiego. Dalej w porządku al-

czą kierownicy wszystkich na­
szych organizacji młodzieżo­
wych. Dziewczęta ubrane są 
w kostiumy ceglastego koloru, 
chłopcy idą w garniturach ko­
loru morskiej wody. Za grupą 
delegacji idzie „Mazowsze” w 
strojach ludowych, następnie 
kroczy kolumna sportowców.

Pochód zamyka młodzież 
Japonii.

Przedstawiciel stałego Mię­
dzynarodowego Komitetu Fe­
stiwalowego V. Balsamo ogła­
sza VII Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów za o- 
twarty.

Rozlega się hymn ŚFMD 
„Naprzód młodzieży świata”.

List Eisenhowera

Plaru/óza ózkola Tuóląclaela

fabetycznym 
Danii, NRF, 
krajów.

Na stadion

kroczą delegacje 
NRD i innych

wkracza delega­
cja polska. Na jej czele kro-

18 ofiar

Straszliwa katastrofa 
pod Radgoszczą

(Inf. wł.)
Krwawa tragedia rozegrała 

się 25 bm., tj. ubiegłej soboty 
na szosie pod Radgoszczą, w 
powiecie międzychodzkim.

Samochodem ciężarowym, 
za kierownicą którego sie­
dział Wawrzyn Kędzierski, je­
chali do pracy ludzie zatrud­
nieni w międzychodzkiej Prze 
twórni Owocowo-Warzywnej. 
W pewnym momencie — z 
Przyczyn dotychczas nieustalo­
nych — pojazd uderzył w przy 
drożne drzewo. Skutki były 
straszne. 18 osób zostało ran­
nych. 10 pasażerów, którzy od 
nieśli najcięższe obrażenia 
przewieziono do szpitala. Kie­
rowca samochodu został zatrzy 
^any. Śledztwo w toku. Tyle 
informacji z Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu.
ę Wczoraj telefonowaliśmy do 
^zpitala Powiatowego w Mię- 
dzychodzie. Okazało się, że je­
dna z ofiar katastrofy •— ko-

Nazwiska nie potrafiono 
P°dać) zmarła. Życiu pozosta­
łych rannych nie grozi niebez­
pieczeństwo. (ak)

Odnaleziono zwłoki 
konińskiego 
górnika

2(1 bm., po 7 dniach poszu- 
•wań. w których udział brały 
°rnicze drużyny ratownicze i 

sanitarne, sekcje straży pożar- 
e’ °.raz nurkowie, w zalanym, 
^draemnym chodniku odwad- 

odnaleziono zwłoki 
'letniego Zenona Babiaka, 

Bn”.ry w czasie ulewnej burzy
d Koninem pracował przy 
nipach odwadniających w 
icjscowej kopalni węgla bru 
nego. Bohaterski górnik 

z ,nął na posterunku w walce
^Mielącym żywiołem.

; osierocił żonę i dwo- 
niv z,ec’’ ^rcgiczna śmierć gór 
B v* okryła żałobą, całą zalo-

Upalni węgla brunatnego 
2: On,n”. Kierownictwo kopal- 

I otoczyło troskliwą opieką 
Je«o rodzinę. (PAP)

W ceprezydent USA 
Richard M. Nixon 

zaproszony do Polski
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie przewod­

niczącego Rady Państwa 
PRL Aleksandra Zawadz­
kiego przybędzie do Polski 
na kilkudniowy pobyt wi­
ceprezydent Stanów Zjed­
noczonych Richard M. Ni- 
xon. Przewiduje się, że 
przyjazd wiceprezydenta do 
Warszawy nastąpi 2 sierp­
nia.

Wizyta ta da okazję do 
przeprowadzenia przez a- 
merykańskiego męża stanu 
rozmów z kierowniczymi 
działaczami Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Piękny upominek 
od delegacji radzieckiej 
dla załogi HCP

W Klubie Fabrycznym Za­
kładów „H. Cegielski” w Po­
znaniu, odbyła się 25 bm. miła 
uroczystość przekazania zało­
dze przez wicekonsula ZSRR 
w Szczecinie A. D. Fabryko- 
wa, nowoczesnego aparatu ki­
nowego „Ukraina 3” będące­
go darem delegacji partyjno- 
rządowej ZSRR, która bawiła 
ostatnio w Polsce.

Podarunki od partyjno-rzą- 
dowej delegacji ZSRR wręczo­
ne zostały również innym za­
łogom w woj. poznańskim, 
które delegację tę gościły. Za­
łoga Państwowej Stadniny 
Koni w Racocie, pow. Koś­
cian, otrzymała w darze apa­
rat kinowy, zaś chłopi ze spół­
dzielni produkcyjnej Pławce, 
pow. Środa i wsi Jerka pow. 
Kościan — doskonałe telewi­
zory radzieckie marki „Temp 
III”.

Dnia 26 lipca 1959 r. od­
była się w Czeladzi Pias­
kach na Śląsku uroczystość 
przekazania władzom szkol­
nym pierwszej Szkoły Ty­
siąclecia. IV uroczystości 
wziął udział I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomuł­
ka — inicjator hasła „1000 
szkół na Tysiąclecie!”. Na 
zdjęciu — fragment uroczy­
stości. Po lewej budynek 

nowej szkoły.
Sprawozdanie z przebiegu 
uroczystości zamieszczamy 
na str. 2.

CAF — fot. Seko

Japonka
Miss Un'versum

NOWY JORK ^TAP)
W sobotę ogłoszono w Long 

Beach oficjalne wyniki wybo­
rów Miss Universum. Została 
nią przedstawicielka Japonii 
— Kozima. Dalsze miejsca za­
jęły: Miss Norwegii — Joruun 
Christiansen, Miss USA — 
Lynn Huntingdon, Miss Anglii 
— Pamela Annę Searle i Miss 
Brazylii Vera Ribeiro.

z okazji otwarcia 
wystawy amerykańskiej 

MOSKWA (PAP)
Podajemy tekst listu prezydenta USA Eisenhowera odczy­

tanego przez wiceprezydenta Nixona na otwarciu wystawy
amerykańskiej w Moskwie. I

Nie będąc w stanie uczest­
niczyć w otwarciu wystawy 
amerykańskiej w stolicy ZSRR 
— pisze m. in. prezydent USA 
— prosiłem wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych o prze­
kazanie wam i całemu naro­
dowi radzieckiemu mych oso­
bistych pozdrowień. Wystawę 
na Sokolnikach uważam za 
symbol Stanów Zjednoczonych 
i w związku z tym zapraszam 
was do zwiedzenia jej w cha­
rakterze gości narodu amery­
kańskiego. Chciałbym także 
we wszelkich okolicznościach 
starać się o przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego.

Byłbym także bardzo rad, 
gdyby wielu z was mogło od­
wiedzić nasz kraj i zobaczyć 
w rzeczywistości to, co poka­
zują zdjęcia i eksponaty na­
szej wystawy.

Instytut Technologii Drewna
otrzymał nowe obiekty

Ponad 80 obozów 
harcerskich 
w lubuskich lasach

ZIELONA GÓRA (ZAP)
W tym roku na obozach 

harcerskich w woj. zielonogór­
skim spędzi wakacje ponad 9 
tys. harcerzy i zuchów, rozlo­
kowanych na 83 obozowiskach. 
W tej chwili już około tysiąca 
harcerzy lubuskich wypoczy­
wa i szkoli sie na 12 obozach. 
Taka sama ilość harcerzy z 
innych województw przebywa 
na Ziemi Lubuskiej w 9 obo­
zowiskach. Najliczniej repre­
zentowana jest Łódź, a drugie 
miejsce zajmują harcerze po­
znańscy.

Poza tym tysiące lubuskich 
harcerzy wyruszyło na obozy 
wędrowne i włóczęgi po ca­
łym kraju. A więc 7 Drużyna 
Harcerzy z Gorzowa Wlkp. 
udała się kajakami szlakiem 
wodnym Gorzów—Szczecin — 
Gorzów; 8 Drużyna Harcerzy 
im. Kornela Makuszyńskiego 
z Hufca Zielonogórskiego wy­
ruszyła na włóczęgę rowerową 
po woj. katowickim i krakow­
skim. Podobnie na obóz wę­
drowny wyruszyła 3 Drużyna 
im. Zawiszy Czarnego ze Wscho 
wy. Kilka innych drużyn i 
szczepów harcerskich wyruszy 
ło na piesze obozy wędrowne 
po Ziemi Lubuskiej, w Karko­
nosze. Pieniny i Tatry, a także 
nad morze.

Duży obóz wypoczynkowo- 
szkoleniowy Komendy Hufca 
Zielonogórskiego mieści się o- 
becnie w Choczewie, pow. 
Lębork, w woj. gdańskim.

lllllllllllllllllllillillllllllllllllllllllllim

Siary znajomy
Jeden & ulubieńców star­

szych kinomanów — Clark 
Gable wybiera się do Rzymu, 
gdzie będzie nakręcany nowy 
film z nim i Zofią Loren. W 
drodze do Wioch Clark prze­
jeżdżał przez Niemcy — wi-
dzimy go z 
wiecznym, 
thenburg.

żoną w średnio- 
miasteczku Ro-

Inf. wł.
W tych dniach oddano do 

użytku przy ul. Winiarskiej 
nowocześnie wyposażone gma­
chy dla jedynego w kraju In­
stytutu Technologii Drewna 
w Poznaniu, który należy w 
tej chwili do najlepiej wypo­
sażonych zakładów tego typu 
w Europie. W przyszłości In­
stytut zostanie znacznie roz­
budowany i dysponować bę­
dzie nowocześnie wyposażo­
nym kombinatem w Czerwo-

CAF-fot
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naku, w którym sprawdzać się 
będzie w toku produkcji naj­
ważniejsze z metod, opraco­
wanych przez poznańskich 
naukowców. Należy zaznaczyć, 
że z dorobku poznańskiego In­
stytutu korzystają nie tylko 
różne zakłady przemysłu 
drewnego w Polsce, ale rów­
nież i w innych państwach. 
Do tej pory zastosowano bo­
wiem w różnych naszych za­
kładach 129 prac, opracowa­
nych przez poznańskich nau­
kowców, a ponadto Instytut 
wymienia dokumentację tech­
niczną z 46 krajami.

Większość tych prac umoż­
liwia lepsze wykorzystanie 
drewna, którego zużywamy w 
ciągu roku o 5—7 min. me­
trów sześciennych więcej, ani­
żeli wynosi przyrost.

W tej chwili opracowuje się 
w tej dobrze zasłużonej w 
Polsce placówce 77 dalszych 
prac naukowych i wiele przy­
rządów dla ułatwienia prac w 
różnych zakładach.

Podczas konferencji praso­
wej, zorganizowanej z okazji 
oddania do użytku nowych o- 
biektów, zademonstrowano 
również wiele ciekawych, o- 
pracowanych tu aparatów, u- 
łatwiajacych znacznie pracę w 
tartakach i różnych przetwór­
niach drewna. (1)

Szkoła „Polska11 
w Rio de Janeiro

W 15 rocznicę Polski Lu­
dowej 22 lipca w stolicy 
Brazylii Rio de Janeiro od­
było się nadanie iednej z no­
wo wybudowanych państwo­
wych szkół brazylijskich na­
zwy „Polska”.

Pragnąłbym wyjść poza sło­
wa oficjalnych pozdrowień i 
wyrazić także moje osobiste 
uczucia. Fakt, że narody ra­
dziecki i amerykański były 
towarzyszami broni w czasie 
wielkiej wojny, która zakoń­
czyła się 14 lat temu pozostaje 
nadal świeży w mojej pamię­
ci. W tym czasie, jako dowód­
ca sojuszniczych sił ekspedy­
cyjnych mocarstw zachodnich, 
spotkałem się z waszymi męż­
nymi żołnierzami i osobiście 
podziwiałem ich bohaterstwo.

Po zakończeniu tej wojny, 
w sierpniu 1945 roku odwie­
dziłem Związek Radziecki. W 
czasie tej wizyty wielkie wra­
żenie wywarły na mnie ofiar­
ność i oddanie narodów Zwią­
zku Radzieckiego sprawie o- 
brony Matki-Rosji. Bohater­
skie czyny i męstwo narodu 
radzieckiego zostały udoku­
mentowane historycznie i są 
oczywiste dla wszystkich.

Nic z tego co zaszło od tego 
czasu nie zmniejszyło mojego 
podziwu dla wielkiego narodu 
radzieckiego. Coraz bardziej 
zdumiewały mnie wasze suk­
cesy w nauce i przemyśle. 
W ubiegłym miesiącu wiel­
ką przyjemność sprawiło mi 
zwiedzenie wystawy radziec­
kiej w Nowym Jorku. Wiel­
kie wrażenie wywarły na 
mnie energia i postęp, które 
przejawiają się we wszystkich 
eksponatach. Powróciłem do 
Waszyngtonu z lepszym zro­
zumieniem osiągnięć narodu 
radzieckiego i sławnych tra­
dycji tego kraju. Pozwólcie mi 
zapewnić was, że gdy mówię 
o tym, że nie chcemy nic in­
nego prócz przyjaźni z tym 
dynamicznym narodem, wyra­
żam opinię wszystkich Ame­
rykanów.

Musimy jednak przyznać, że 
różnice w polityce rządów 
spowodowały powstanie rysy 
w naszym sojuszu z czasów 
wojny. Fakt ten mocno mnie 
zasmucił, szczególnie dlatego, 
że tak być nie powinno. Na­
sze kraje są tak zainteresowa­
ne w pokoju międzynarodo­
wym, że należy dołożyć wszel­
kich starań, na rzecz zbliżenia. 
Mam nadzieję, że wystawa 
będzie pierwszym krokiem w 
kierunku przywrócenia zaufa­
nia i jedności, jakie istniały 
między nami w czasie niedawr 
nej wojny światowej.

Pragnąłbym osobiście otwo­
rzyć tę wystawę — pisze pre­
zydent Eisenhower. Moim 
najdawniejszym marzeniem 
było powrócić do Związku Ra­
dzieckiego aby zobaczyć nie 
tylko moich przyjaciół z cza­
sów wojny, lecz także wielki 
postęp, jaki osiągnęliście w 
odbudowie waszych zniszczo­
nych miast i fabryk. Może 
przyjdzie czas, kiedy życzenie 
to zostanie zrealizowane.

Zanim to nastąpi pozwalam 
sobie stwierdzić, że nigdy nie 
jest za późno na zawarcie po­
koju opartego o zasady ucz-
ciwości sprawiedliwości.
Niech ta wymiana pozdrowień 
przyczyni się do sukcesu w 
tym kierunku.
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Redaktor naftżelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego t kierownik działo publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann.

Wiesławsekretarz redakcji
Porzycki, kierownik dzt in­

Marian Flejsiero-formacji
wicz. kierownik' działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika,

OPINIE I

MISJA I
TV ie trzeba być znawcą po | 
T' Utyki międzynarodo- i 
wej, by z wypowiedzi N. = 
S. Chruszczona podczas = 
niedawnej wizyty w Polsce Ę 
i ze wspólnego oświadczę- = 
nia polsko-radzieckiego wy = 
ciągnąć jednoznaczny i nie = 
wątpliwy wniosek, że gra- = 
nica na Odrze i Nysie mię ź 
dzy Polską a Niemcami _ 
jest słuszna i sprawiedli- £ 
wa i nienaruszalna, że = 
właśnie taka a nie inna = 
granica może być punktem - 
wyjścia do podpisania trak = 
tatu pokojowego z Niemca = 
mi. Oczywiście, najlepszym = 
wyściem byłoby podpisa- = 
nie traktatu z rządem ogól = 
noniemieckim, ale w obec i 
nej sytuacji powinny go = 
podpisać oba rządy niemie = 
ckie. Niestety, koła rządzą = 
ce w Niemieckiej Republi- = 
ce Federalnej, nie zdradza S 
ły dotychczas ochoty do ta = 
kiego rozwiązania próbie- | 
mu, wobec czego zarówno = 
ZSRR jak i Polska zamie- = 
rzają podpisać traktat tyl = 
ko z NRD.

U źródeł stanowiska ” 
ZSRR i Polski leży dążę- = 
nie do pokojowego współ- = 
istnienia państw’ bez wzglę = 
du na ich ustrój politycz- | 
ny. A mamy przecież nic- = 
mały wkład w dzieło u- = 
trwalcnia pokoju światowe = 
go. Wspomnijmy o bardzo = 
popularnym „planie Rapa- 3 
ckiego”, zmierzającym do = 
utworzenia w Europie śród = 
kowej strefy wolnej od = 
broni jądrowej i rakieto- = 
w ej. =

Równie ważna i istotna = 
jest wysunięta przez Pol- = 
skę i ZSRR propozycja za = 
warcia paktu o nieagresji = 
między krajami sygnatariu = 
szami Układu Warszaw- = 
skiego z jednej strony i Pa = 
ktu Atlantyckiego z dru- = 
giej. Nienowa to myśl ale = 
kolejne jej wyrażenie we 3 
wspólnym oświadczeniu = 
jest jeszcze jednym dowo- = 
dem dobrej woli.

Naczelnym zadaniem na = 
szej polityki zagranicznej = 
jest usunięcie groźby woj- = 
ny. Stanąć po stronie tej = 
polityki, to znaczy zapew- = 
nić sobie spokojne życie i = 
— czyste sumienie.

Marian Flejsierowicz 2

„Koziołki^
Na 115 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki” na dzień 
26 lipca 1959 r. wpłynęło 254.073 
zakładów o łącznej wartości 
762.219 zł. Fundusz nagród 
wynosi: 419.220 zł.

W wyniku publicznego, ko­
misyjnego losowania główne­
go, które odbyło się 26 bm. w 
Poznaniu na Starym Rynku 
wylosowano następujące nu­
mery wygrywające: 1, 4, 7, 
15, 18, 26. W dodatkowym lo­
sowaniu wygrana padła na 
końcówkę nr banderoli 703.

(na)

Na Śląsku oddano do użytku 
pierwszą w kraju szkołą Tysiącle

W uroczystości uczestniczył WŁ Gomułka
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie święciły 26 bm. „szkolną nie­

dzielę”. W dniu tym w 89 miejscowościach woj. katowickie­
go odbyły się uroczystości oddania do użytku nowych obiek 
tów szkolnych, zawieszenia tradycyjnej wdechy na nowo 
wznoszonych budynkach lab wmurowania kamienia węgiel­
nego pod nowe szkoły.

Młodzież śląska otrzymała 
26 bm. 24 szkoły podstawowe. 
Ponadto oddano do użytku 6 
domów nauczyciela, 2 przed­
szkola i jeden internat — 
łącznie 33 obiekty. Kamienie 
węgielne wmurowane pod 23 
szkoły, wśród których 17 — 
to Pomniki Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, budowane ze 
składek społecznych, oraz pod 
4 inne obiekty oświatowe. 
Główne uroczystości „szkolnej 
niedzieli” odbyły się w Czela­
dzi - Piaskach. Tu oddano do 
użytku pierwszą w kraju 
szkołę wzniesioną dla uczcze­
nia 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. W uroczystości wziął 
udział inicjator wielkiej akcji 
budowy szkół I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka.

Koszt budowy nowoczesnego, 
świetnie wyposażonego budynku 
szkolnego w Czeladzi oraz znaj­
dującego się obok domu nauczy­
ciela o 12 mieszkaniach wyniósł 
10,5 min. zł. Na sumę tę złożyło

Fidel Castro 
pozostanie 
premierem

26 bm. w dniu świę 
ta narodowego Kuby prezy­
dent Dorticos obwieścił, iż Fi­
del Castro będzie w dalszym 
ciągu pełnił funkcję premie­
ra.

Wiadomość tę podał prezy­
dent przeszło 700-tysięczne- 
mu tłumowi mieszkańców Ha­
wany i okolic, którzy zebrali 
się w’ centrum miasta na uro­
czystościach związanych z ob­
chodami święta narodowego.

Następnie przemawiał tak­
że premier Castro. Oświadczył 
on, że objął z powrotem swe 
stanowisko dlatego, by zadość 
uczynić pragnieniom ludu

(PAP)

„Latający talerz" 
przebył La Manche

LONDYN (PAP)
Skonstruowany przez inży­

nierów brytyjskich pojazd po­
wietrzny — „latający talerz” 
wagi 4 ton przeleciał w sobotę 
ponad Kanałem La Manche w 
ciągu dwóch godzin i trzech 
minut. Pojazd poruszał się z 
przeciętną szybkością 13 wę- 
łów, jednakże specjaliści uwa­
żają, że po nieznacznych ulep­
szeniach będzie mógł on roz­
wijać lecąc nad wodą szyb­
kość 40—90 węzłów. „Latający 
talerz” unosi się na wysokości 
około 50 centymetrów nad 
ziemią lub powierzchnią wody 
wytwarzając „poduszkę po­
wietrzną” między spodem apa­
ratu a powierzchnią ziemi. 
Nowy typ pojazdu powietrz­
nego, jak sądzą konstruktorzy, 
ma przed sobą wielką przy­
szłość.

Iliada na óu/Lacle
W USA lansuje się już nowe 
modele jesienno-zimowe. Oto 

nowy rodzą] swetra.
Fot. — CAF 

się przeszło 5 min. zł ze składek 
żołnierzy, ponad 9 min. zł ofiaro­
wali górnicy z „Czeladzi” resztę 
zaś pokrył z zebranych funduszów 
Wojewódzki Społeczny Komitet 
Budowy Szkół. Przy budowie o-

TTK ROMKA

JANUSOWE OBLICZE 
CZYLI 55 KRADZIEŻY

Mieszkańcy wsi Gola (pow. 
Wolsztyn) byli święcie przeko­
nani, że właściciel 8,5-hekta- 
rowego gospodarstwa — 39- 
letni Franciszek Mikołajczak 
jest tylko rolnikiem. Nikt nie 
podejrzewał, że pan Franci­
szek ma dwa oblicza jak le­
gendarny bóg Janus. Kilka 
słów właśnie o tym drugim 
obliczu...

Kiedy zapadała noc, Mikołaj 
czak wkładał gumowe buty, 
siadał na rower i jechał do 
wsi oddalonej o szereg kilo­
metrów od Goli. Osiągnąwszy 
cel nasz „bohater” przystępo­
wał do dzieła, w rezultacie 
czego następnego dnia zgła­
szano MO:

11 maja 1956 r. w Boruji 
Kościelnej (p. N. Tomyśl) skra 
dziono Władysławowi W. 10 kg 
cukru i 0,5 kg wełny...

17 maja 1956 r. w Trzcinicy 
(p. Kościan) nastąpiło włama­
nie do piwpicy i kradzież 
2 wiader smalcu...

10 czerwca 1956 r. w Grado- 
wicach (p. Kościan) skradzio­
no na szkodę Genowefy S. — 
30 kg cukru, 2 kg kiełbasy i 
100 zł...

Tego rodzaju eskapady Mi­
kołajczak organizował co kil­
ka lub kilkanaście dni „wizy­
tując” wioski w powiatach 
Kościan, N. Tomyśl lub Wol­
sztyn.

Szczególną „słabość” miał 
do artykułów żywnościowych, 
ale właściwie nie gardził ni­
czym. Brał gotówkę, lejce, ze­
garki, garderobę damską, ma­
szynki do strzyżenia włosów, 
nożyczki itd. Bardzo często je­
den „występ” przyhosił mu 
kilka tysięcy zł korzyści. Wy­
stępów zaś — jak ustaliła Pro­
kuratura Wojewódzwa w Po­
znaniu — było 55! Obecnie 
Janus naszych czasów oczeku­
je w więzieniu na proces, (ak) 

— Słusznie, zatem Związek Ondulatorów... Z licz­
nych rodzajów żałoby najpraktyczniejszy dla nas był- 

, by litewski. Polegał on na urządzaniu seansów spi­
rytystycznych zwanych Dziady, Grandfathers, podczas 
której rozpamiętywano wyczyny zmarłego na przykład 
tak: „Zbita i przeziębia srodze, nie mogłam znaleźć 
noclegu, zmarzłam z dziecięciem na drodze. Nie zna­
łeś litości, panie! Hej, sowy, puchacze i kruki, szar­
pmy ciało na sztuki, niechaj nagie świecą kości!... 
•Widząc, iż mój artystyczny wstęp do przedmowy wy­
wołał tu konsternację, przechodzę do jąder sprawy.

— Nareszcie — westchnęła Patrycja, sięgając po 
flaszkę.

— Niektórzy/ tubylcy przezywali mnie przybłędą z 
północy i potępiali moje mieszanie się do ich spraw. 
Czyniłem to, wyjaśniam na cudze zaproszenie i ży­
czenie. Z własnej pilności rozwaliłem tu tylko kawał 
płotu swoim starym autem, aby mój pejbyt tutaj 
wyglądał na następstwo wypadku drogowego w oko­
licach, które słyną z gościnności mieszkańców. Jak 
było do przewidzenia, gościnni państwo Curr, zamiast 
kazać mi zapłacić za płot, zaprosili mnie do Cypress 
Mansion. dopóki nie naprawię swego autogruchotu. W 
ten sposób zakamuflażowane zostało dawniejsze moje 
zaproszenie listowne przez inną osobę.

— Tą inną osobą byłem ja — odezwał się Edward 
Byrnes. — Poznałem pana Królika podczas wojny 
hitlerowskiej i także później podziwiałem jego osiąg-

— 300 — 
nięcia wywiadowcze, uzyskane z bezkonkurencyjną 
<iyskrecją!

Na czym polega ta jego bezkonkurencyjność? — 
spytała piękna rozwódka kubańska Rosita Verdugo, 
patrząc z nowym zainteresowaniem na pulchnego Po­
laka.

przykład na tym, że dla wprowadzenia w 
błąd przestępców mówi i działa jak karykatura praw 
dziwego detektywa, jak niedołęga, tchórz, niezdara...

_ Dosyć, dosyć, nadmiar pochwał może mnie 
zepsuć — wtrącił Rafał skromnie.

No dobrze, ale kogo to szwagierek chciał w błąd 
wprowadzić i śledzić w naszym domu? — spytała 
Patrycja, mając snadź także nieczyste sumienie.

Przede wszystkim zabójców swej matki — Rafał 
wyręczył Edwarda.

~ Oddycham z ulgą. Gdy tu umierała moja teściowa, 
byłam w Kanadzie.

_ Tak Równie dobre alibi jak pani mieli tu 
zresztą wszyscy, z wyjątkiem pani Mitzi Byrnes, pana 
Jakuba Curr, panny Arleny i Jima.

— Ostatnich dwojga, jako dzieci, nie ma co liczyć, 
panie Królik.

Zgoda na Jima, który miał wówczas 4 latka, pod­
czas gdy najmłodszy morderca rodziców znany nam z 
piasy, lic^y sobie 8 lat, prawda? Natomiast Arlenka 
miała wówczas lat 10, jeśli prawdą jest, że ona ma 
dziś tylko 13. Zdrowa, wysportowana dziesięciolatka, 
często grająca z chłopcami w palanta, mogła tą długą 
pałą zabić, lub choć ciężko poturbować nawet męż­
czyznę zaskoczonego we śnie, cóż dopiero na pół spa­
raliżowaną staruszkę! Czy nie tak, doktorze Druman?

— Ha. móc by mogła, ale czemużby miała bić włas­
ną babkę?

(C d. n.)

AUTÓW*

biektu pracowało wojsko, praco­
wali górnicy i liczni mieszkańcy 
osiedla. Jasny, dwupiętrowy bu­
dynek szkolny zawiera 15 izb lek­
cyjnych, świetlicę, pracownie fi­
zyczno - chemiczną i biologiczną, 
stołówkę, a także wielką salę 
gimnastyczną.

Tuż obok pomnika ustawio­
no trybunę. Naprzeciw niej 
na rozległym placu zebrały się 
w niedzielne przedpołudnie 
tysiące mieszkańców Czeladzi

Godz. 10 zrywa się burza 
oklasków i serdecznych powi­
talnych okrzyków. Zebrani 
witają przybywającego I se­
kretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułkę oraz inne oso­
bistości.

Podczas uroczystości Wła­
dysław Gomułka wygłosił 
przemówienie.

Nixon w gościnie u Chruszczów a
MOSKWA (PAP)

WICEPREZYDENT USA Richard Nixon wraz z małżonką 
spędzili niedzielę w rządowej willi pod Moskwą jako 

goście przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. S. Chru-
szczowa i jego małżonki.

Wraz z wiceprezydentem w 
willi podmoskiewskiej spę­
dził niedzielę dr Milton Eisen 
hower, ambasador USA w 
ZSRR Thompson oraz inni go­
ście amerykańscy.

Korzystając z pięknej, sło­
necznej pogody, gospodarze ra 
dzieccy i goście amerykańscy 
opuścili willę i udali się w 
stronę przystani na rzece Mo­
skwie. Liczni moskwiczanie, 
zażywający kąpieli słonecz­
nych na plaży, zgotowali im 
serdeczną owTację. Wiceprezy­
dent Nixon rozmawiał bezpo­
średnio z wieloma osobami. 
Następnie goście wraz z towa 
rzyszącymi im przywódcami 
radzieckimi wsiedli na kuter, 
na którym odbyli dłuższą prze 
jażdżkę po rzece Moskwie. Z 
obu brzegów rzeki pozdrawia 
li ich serdecznie liczni plażowi 
cze. Goście amerykańscy zwró 
ciii uwagę na dużą ilość aut, 
którymi mieszkańcy Moskwy 
przyjechali na wypoczynek nie 
dzielny.

Po powrocie z przejażdżki 
odbyło się przyjęcie, wyda­
ne na cześć wiceprezydenta 
USA i towarzyszących mu 
osób. W7 czasie przyjęcia wy 
wiązała się między N. S. 
Chruszczowem a R. Nixo- 
nem szczera, ożywiona roz­
mowa, w czasie której poru­
szono problemy będące obec 
nie przedmiotem rozważań 
na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Ge­
newie, a także problemy do­
tyczące stosunków’ radziec­
ko - amerykańskich.
Agencje zachodnie cytują 

wypowiedź rzecznika delegacji 
amerykańskiej na temat roz­
mowy między premierem Chru 
szczowem a wiceprezydentem 
Nixonem. „Spotkanie to by­

Liniała inieLkie} polityki

Uczeni z Pugwash

Jeden z najwybitniejszych 
uczonych amerykańskich, 

laureat nagrody Nobla, fizyk, 
prof. Linus Fauling, odbywa 
obecnie podróż po świecie, 
której jedynym celem jest o- 
strzeżenie rządów i ludzkości 
przed niebezpieczeństwem 
broni atomowej. Nie lada sen­
sację stanowiły jego odczyty 
wygłoszone w tych dniach w 
obu częściach Berlina: zachod­
niej i wschodniej. Naczelna te­
za Paulinga brzmi w obec­
nych warunkach zapewne uto­
pijnie: „Albo zagłada ludz­
kości przez bomby atomowe 
i wodorowe, albo rząd ogól­
noświatowy”. Uczony daje 
jednak dowody swego realiz­
mu, skoro — jako warunek 
takiego rządu — stawia przy­
jęcie do ONZ wszystkich bez 
wyjątku państw, przede wszy-

ło pożyteczne, ponieważ pozwo 
liło na przeprowadzenie swo­
bodnej i szerokiej dyskusji w 
atmosferze nacechowanej spo­
kojem i obiektywizmem” — o- 
świadczył rzecznik. Dodał on, 
iż obaj przywódcy postanowi­
li nie ujawniać tematów poru­
szanych w rozmowie, nie trak 
tując jej jako „rokowań”. 
Rzecznik podkreślił, że po po­
wrocie Nixona do Moskwy w 
dniu 31 bm. „rozmowy będą 
prawdopodobnie kontynuowa­
ne”.

Wczoraj wiceprezydent Ni- 
xon wyjechał do Leningradu 
rozpoczynając w ten sposób po 
dróż po Związku Radzieckim. 
Potrwa ona do końca miesią­
ca.

Bogatsi
o 10 samochodów
z PKO

W losowaniu, które odbyło się 
w Warszawie 25 bm., rozlosowano 
ogółem 87 samochodów. W woje­
wództwie poznańskim — posiada­
czom książeczek PKO, premiowa­
nych ’ samochodami przypadło 10 
samochodów na następujące nu­
mery książeczek:: UO 104.211 — 
Poznań — ,,Warszawa”, UO 105.803 
— Poznań — ,,Octavia”, UO 831.641 
— Poznań — „Octayia”, UO 105.286 
— Poznań — „P-70”, UO 106.991 — 
Poznań — „P-70”, UO 801.086 — 
Gniezno — ,,Octavia”, UO 831.051 
— Leszno — „P-70”, UO 99.547 — 
Leszno — „P-70”, UO — 596.459 — 
Jarocin — „Syrena” i UO 595.767 — 
Ostrów Wlkp. — „Warszawa”.

Oddziały i Ekspozytury PKO o- 
raz niektóre większe urzędy pocz­
towe w dalszym ciągu zakładają 
książeczki oszczędnościowe PKO — 
premiowane samochodami.

Najbliższe losowanie książeczek 
premiowanych samochodami odbę­
dzie się w październiku br. (na) 

stkim Chin Ludowych i obu 
republik niemieckich. Wypa­
da dodać, że odczyty Paulin­
ga w Berlinie spotkały się 2 
gorącym przyjęciem.

W tym samym czasie w miej­
scowości Baden pod Wiedniem 
odbyło się spotkanie 25 wybit­
nych uczonych, związanych w 
swych pracach z atomistyką, 
przybyłych ze Stanów Zjed­
noczonych, Kanady, Wielkiej 
Brytanii, Związku Radzieckie­
go, Chin Ludowych, Francji 
i Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Już samo zestawienie 
państw powinno dać wiele do 
myślenia. Uczeni ci nie zostali 
wysłani ani przez 
przez instytuty 
Przybyli zupełnie 
alnie.

W 10 rocznicę, 
bomby atomowej 

rządy, ani 
naukowe, 

indywidu-

zrzucenia 
na Hiro-

szimę Einstein i Russell zwró­
cili się z apelem do najwięk­
szych uczonych świata, ażeby 
spotkali się pomiędzy sobą dla 
dokonania swobodnej wymia­
ny poglądów na 'temat niebez­
pieczeństwa wynikającego z 
rozwoju atomistyki na usłu­
gach wojny. Pierwsza konfe- 
rencja 
1955 r. 
torem 
torem

doszła do skutku w 
w Londynie, jej inicja- 
był Russell. Organiza- 
drugiego spotkania w 

amerykańskiej miejscowości 
Pugwash był jeden z wielkich 
przemysłowców USA, Cyrus 
Eaton. Kolejny zjazd nastąpił 
w ub. roku w tyrolskim mia­
steczku, Kitzbuhel. Jednakże 
to, jak i obecne spotkanie, na­
zwano „konferencją Pug­
wash”. Od dwóch lat pod tym 
mianem rozumie się prywat­
ne, zamknięte zjazdy najwy­
bitniejszych uczonych, wśród 
których poważny procent sta­
nowią laureaci nagrody No­
bla.

W zeszłym roku w Kitz- 
biihel wszyscy uczeni „konfe­
rencji Pugwash” podpisali o- 
świadczenie, w którym zażą­
dali zaprzestania doświadczeń 
nuklearnych i międzynarodo­
wego porozumienia.

Przykład Paulinga i świato­
wej grupy uczonych spod zna­
ku „Pugwash” dowodzi, że 
przeszli oni już do wielkiej 
akcji propagandowej, której 
celem jest powstrzymanie 
świata przed zbiorowym sa­
mobójstwem, sprowokowanym 
przez nieodpowiedzialnych po­
lityków lub militarystów. Tc 
wielkie zbliżenie naukowców 
jest światowym wydarzeniem 
Wydaje się, że opinia publicz­
na nie docenia jego wagi pc 
prostu dlatego, iz zbyt mało 
wie o tej imponującej współ­
pracy, która istnieje w cieniu 
problemów politycznych. Ale 
ta współpraca może okazać si? 
dobrodziejstwem ludzkości!

Antoni PawlikiewicJ



Wrócimy tu jesienią MIESZANKA
Przed wybudowanym na polach grunwaldzkich obe- 

Uskiz-‘ mienią się w słonecznych blaskach różnokolo­
rowe stroje kilkudziesięcioosobowej wycieczki młodzie­
żowej przybyłej z Krakowa. Nieco na uboczu, duża gru­
pa osób otacza przewodnika ciasnym kręgiem i z zain­
teresowaniem słucha udzielanych przez niego wyjaśnień. 
Stojący obok błękitny autokar przywiózł tę wycieczkę 
aż z Zamościa. Na dopiero co skoszony-m polu, zgro­
madziło się ponad dwieście osób. Jest jeden z ostatnich 
dni czerwca.

uczestnikami wycieczek, któ­
rych nie mamy gdzie ulokować. 
Każdego roku powtarza się ta 
sama wędrówka turystów w 
poszukiwaniu noclegów i Wy­
żywienia. Dlatego uważam, że 
nie w Stębarku lecz w Grun­
waldzie powinien być wybu­
dowany dom turystyczny.

Jak twierdzą statystycy, za 
100 lat Polska liczyć będzie 

l około 100 milionów mieszkań- 
i ców, jeżeli przyrost naturalny 
1 utrzymywać się będzie nadal 
; na dotychczasowym, rekordo­
wym poziomie.

pokojnie tu jeszcze i ci-Nie znajduje ich. Przed nimSpokojni 
cho — mówi właściciel 
wygaszonego przed chwi

tylko skromniutki obelisk. Od

Domnik monument będzie
* ściągał dziesiątki tysięcy 

turystów i wycieczkowiczów7 z

Amerykański statek pasażer-

całego kraju zagranicy.

lą motocykla. Maszyna pokry­
ta jest gęstą warstwą kurzu, 
Turysta wraz z żoną przybył 
na pola grunwaldzkie aż z 
Łodzi, wstępując po drodze do 
znajomych w Suszu. Prze­
strzeń dzielącą to miasteczko 
od Grunwaldu „połknął” jed­
nym tchem. Rozgląda się teraz 
ciekawie po okolicy, szukając 
śladów rozpoczętych robót, 
związanych z budową pomni­
ka bohaterów grunwaldzkich.

Książki
— wolne od cła

W 
staw 
1959

numerze 29 Dziennika U- 
PRL z dnia 14 maja 

r. zamieszczone zostało
rozporządzenie Ministra Han­
dlu Zagranicznego zgodnie z 
którym książki, wydawn ic twa 
albumowe i muzyczne (nuty) 
— wydane w kraju po roku 
1945 (również w oprawach 
skórzanych, w pojedynczych 
egzemplarzach poszczególnych 
tytułów) w ilości nie przekra
czającej 3 kg w 
zwolnione są od 
w ego.

Rozporządzenie

przesyłce — 
cła wywozo-

to
także, że zwolnienie

ustala 
tych

frzedmiotów od cła przy prze 
syłkach pocztowych stanowi 
jednocześnie pozwolenie na 
wywóz przedmiotów za gra­
nicę.

W związku z tym traci ak­
tualność przepis dotyczący o- 
bowiazku zaopatrywania wy­
syłanych książek w dedyka­
cją.

(na)

Fot. — K. Przychodzki

kogoś bardziej poinformowa­
nego dowiaduje się, że pierw­
sze roboty przy pomniku roz- 
poczną się jesienią tego roku. 
Turysta z zaciekawieniem słu­
cha szczegółów o lokalizacji 
pomnika i kreśli szkic sytua­
cyjny bitwy.

We wsi Grunwald wszyscy 
mieszkańcy żyją pod wraże­
niem nadchodzących dla tych 
okolic zmian. Tuż pod samą 
wsią 50 robotników buduje 
nową szosę z Grunwaldu do 
Sarnina. Na skrzyżowaniu dróg 
potężna, dwupiętrowa otaczarż 
ka do mieszania żwiru ze smo 
łą. W tym samym jeszcze roku 
ci sami robotnicy rozpoczną 
budowę drogi z Rączki przez 
Jankowice do Deszczna oraz 
Zybułtowa na Gołąbki. W 
przyszłym roku będzie się moż 
na dostać do Grunwaldu z 
wielu okolicznych miejscowo­
ści szosami gładkimi i wypoie- 
rowaymi jak stół.

YM e wsi rozmawiamy z rol- 
’ Y nikami, z pracownikami 

Prezydium GRN, z robotnika­
mi rolnymi z pobliskiego PGR. 
Zainteresowanie budową pom­
nika grunwaldzkiego oraz pla­
nem zagospodarowania tego 
rejonu jest ogromne.

— Na ten cel — mówi se­
kretarz Prezydium GRN Ka­
zimierz Ampulski — mieszkań­
cy całej gromady zebrali już 
ponad 10 tysięcy złotych. Na 
drogach państwowych, pol­
nych oraz wokół zabudowań 
gospodarczych zasadziliśmy 
prawie 20 tysięcy różnych 
drzew i krzewów. Ćhcemy aby 
wsie wokół pól grunwaldzkich 
wyglądały jak ogród. Rada 
podjęła ostatnio uchwałę o u- 
porządkowaniu wsi. Roboty 
już rozpoczęliśmy...
nicy rozpoczęli ogrodzenie ża-

W kilku gospodarstwach roi 
rbudowań gospodarczych. Słup­
ski betonowe, siatka. Estetycz- 
fnie, solidnie, porządnie. Takie 
\ same prace podjęte zostały w 
J miejscowym gospodarstwie 
J PGR. W dwóch gospodar- 
rstwach trwa remont, zabudo- f wań. Znajdujące się w sa- 
f mym środku wsi cuchnące 
J bajoro jest zasypywane pias- r kiem. Zwozi go się z końca 
fwsi, gdzie podjęto regulację 
f ulicy. Zostanie ona wyprosto- 
< wana i całkowicie uregulowa- 
\ na. Po <>bu jej brzegach ułożo-

Myśl, iż te ciche i spokojne 
wsie i pola rozsławione zosta­
ną w całym kraju, że tętnić 
one będą życiem i gwarem, że 
Grunwald i okoliczne miejsco­
wości znajdą się w orbicie 
zainteresowań całego społe­
czeństwa cieszy mieszkańców 
Warmii i Mazur.

Wracamy do Olsztyna. Gdy 
przyjedziemy tu jesienią, w 
ziemię wbite zostaną pierwsze 
łopaty, żłobiące wykopy pod 
poszczególne elementy pom­
nika, pod budowę muzeum i 
amfiteatru. W muzeum, w któ 
rym zgromadzone zostaną pa­
miątki grunwaldzkie znajdą się 
szczątki żelaznej zbroi odna­
lezione przez Jana Dentkiewi- 
cza rolnika ze wsi Grunwald 
w czasie prac melioracyjnych.

Znalezisko Dentkiewicza sta­
nie się zaczątkiem muzeum w 
Grunwaldzie. Choćby dlatego 
nazwisko jego warto i należy

ski „United States” 
w ciągu ostatnich 7 
Atlantyk prawie 477 
żerów.

prze wiózł 
lat przez 

tys. pasa-

W Czechosłowacji wybudowa 
no most z blachy duraluminio 
wej, którego poszczególne czę­
ści zostały połączone z sobą 
przy pomocy kleju syntetycz­
nego.

Jedna z brytyjskich stoczni 
w Glasgow buduje obecnie sta 
tek, przeznaczony do żeglugi 
na Jeziorze Wiktoria w Afry­
ce. Statek ten budowany jest 
w ten sposób, że w końcowym 
stadium prac, kadłub zostanie 
rozmontowany, zapakowany do 
około 1.590 skrzyń i przewie­
ziony w gtąb lądu, gdzie od­
będzie się ostateczny montaż. 
Statek ten pomieści ogółem o- 
koło 250 osób, kawiarnię, her­
baciarnię i 200 ton ładunku.

8-letni Polak Krystian

zapamiętać... (ZAP)
Zygmunt Milewski

Książkiewicz, z Francji, zdobył 
w kategorii amatorów złoty 
medal i pochwałę na Między­
narodowym Konkursie Akor­
deonistów. (L)

Byli generałowie
ajbardziej znane osobisto- 

Sci świata wojskowego 
Stanów Zjednoczonych, jak 
generałowie Mac Arthur, Bc- 
dell Smith i Bradley, figuru­
ją w zarządach wielkich spó 
iek zbrojeniowych. Tego ro­
dzaju powiązanie budzi rosną 
ce zaniepokojenie opinii pub­
licznej, o czym świadczy fakt, 
że sprawa ta już nie raz opie 
rała się o Kongres. W swoim 
czasie np. kongresman A. San 
tagello sporządził listę b. ofi­
cerów zatrudnionych w prze­
myśle zbrojeniowym i zapro­
ponował, by rząd USA prze­
stał udzielać zamówień przed 
siębiorstwom zbrojeniowym, 
zatrudniającym byłych ofice­
rów, którzy w ciągu ostatnich 
pięciu lat pozostawali w służ 
bie czynnej.

Ostatnio amerykański sena 
tor z ramienia demokratów,

ne zostaną chodniki.
J Kierowniczkę szkoły podsta-

wowej w Grunwaldzie, Alinę 
Mińkowską, zastajemy w bi­
bliotece.

— Wszyscy — mówi ona — 
z radością przyjęli wiadomość 
o projekcie zagospodarowania 
pól grunwaldzkich. Przecież 
zarówno dla historii jak i tu­
rystyki Grunwald jest praw­
dziwym skarbem. Mogę coś 
na ten temat powiedzieć, bo 

ciągle mam do czynienia z

T poczta u/cza£>ou/ a

okresy historyczno-literac- 
kie, w których niezmiernym 

... Wzięciem cieszyły się pamięt- 
ttfi Wpwwdzie teraz inne czasy — 

atomowy — ale to chyba nie 
^^sz^a^za publikacji „Pamiętni- 
, wczasowicza naiwnego. Oto 
n^rnenty tegoż elaboratu znalezio- 

daimV na to — na stacji 
I p to Żmigrodzie...

S UPCa

I Po 7 godzinach jazdy
Pori^a- d°tarłem do Szklarskiej 

Górnej. Krew mnie zalewa, 
Pan ° pKP. Ceny biletów

' Piim 0C2^^’ a warunki podróży, 
° optymistycznych zapowiedzi 

pod. psem.
^leszkam w DW „Siła”. Warunki 

■ słowa znaczeniu —
‘ dość, że Poręba

iest m ponad pozio- 
[ Wczn rnorza- Nie dość, że dom 
i °.UX znajduje się na stromym 
\ Na dodatek ulokowano

n^SZCz^ n(l piętrze (z grub- 
9o ier°biony strych). Nic dziwne- 

I Woc^a tu dochodzi z przer-

; ?okónajgorszy u nas 
" oświadczyła pokojówka. 
łni odkrycie Ameryki...

Ukoronowana 
demokracja

Zaczerpnięte z „News Chro­
nicie”:

„Królowa Elżbieta II, skła­
dając wizytę żonie hutnika w 
Schefferuille (Labrador) zapy­
tała ją, jak sobie radzi, by 
usunąć z podłóg czerwony puf 
unoszący się nad miastem”. „To 
bardzo trudne” — odparła ko­
bieta. Na co królowa: „Mnie 
także trudno przychodzi u- 
trzymać parkiety w czystości”.

\API)

19^9

cukier na V kg.

1953'31

Rozbudowa polskiej elektroniki
300 milionów złotych pcchło 

nie w tym roku rozbudowa 
polskiego przemysłu elektro­
nicznego. Beniaminek współ­
czesnej techniki — tranzystor 
czyli półprzewodnik, urodzo­
ny w pracowniach uczonych 
już po ostatniej -wojnie, a bę 
dący dziś najważniejszą bodaj 
figurą w technice elektrono-
wej otrzyma w Polsce
szczególne przywileje. W roku

P. Douglas, oskarżył spółki 
zbrojeniowe o angażowanie 
zdymisjonowanych oficerów 
nie według kwalifikacji, lecz 
według ich stosunków w Pen 
tagonic, dzięki którym firmy 
uzyskują korzystne zamówie­
nia. 721 pułkowników i gene­
rałów pracuje obecnie dla 
przemysłu zbrojeniowego.

Zaatakowane firmy argu­
mentują, że dymisjonowany 
wyższy oficer rzadko pracuje 
w dziale sprzedaży, zajmuje 
natomiast najczęściej stanowi 
sko administracyjne lub techni 
czne, a rady jego są niczmier 
nie cenne dla przemysłowców, 
pracujących dla wojska. Twie 
rdzą także, że Pentagon jest 
instytucją zbyt zbiurokratyzo 
waną, by jedna osoba mogła 
decydować o udzieleniu powa 
żnego zamówienia.

Powstaje. zamknięte koło in 
teresów. Generałowie są zain 
teresowani w tym, by przed­
siębiorstwom zbrojeniowym, 
niezależnie od rzeczywistych 
potrzeb amerykańskich sił 
zbrojnych, zapewnić zyskow­
ne zamówienia — bo to za­
bezpiecza cieple posady, 
przedsiębiorstwa zaś całą sw o 
ją siłą materialną popierają 
tych kierowników Pentagonu, 
którzy gwarantują utrzyma­
nie intensywnego poziomu 
zbrojeń. Wojowniczy genera­
łowie zawdzięczają swoją po­
lityczną egzystencję monopo­
lom, monopole — generałom. 
Czy można się więc dziwić 
trudnościom, jakie napotyka 
wszelka myśl o dcmilitaryza- 
cji polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych?

(API)

21 litrów piwa
na osobę

W ubiegłych latach znacz­
nie wzrosło spożycie piwa w 
F*olsce i w rezultacie z koń­
cem ubiegłego roku przypa­
dało go średnio na każdego 
mieszkańca przeszło 21 litra, 
czyli 5-krotnie więcej niż 
przed wojną. W ubiegłym ro­
ku czynne były na terenie 
kraju 93 browary, które wy­
produkowały łącznie około 6,1 
milionów hektolitrów piwa.

Najwięcej było oczywiście 
piwa jasnego lekkiego i peł­
nego, na które przypadało 86 
procent całej produkcji. Oko­
ło 7,5 tysiąca hektolitrów pi­
wa, pochodzącego głównie ze 
znanych browarów w Żywcu 
(o 6-miesięcznej gwarancji 
trwałości) i w Grodzisku, wy­
słaliśmy zagranicę, a podobne 
zakłady w Gdańsku w Szcze­
cinie i Okocimie zaopatrują 
w nie statki pełńomorskie. Po 
za piwem Poiska eksportuje 
również pokaźne ilości jęcz­
mienia browarnianego jak i

bieżącym produkcja tranzysto 
rów wyniesie jeszcze tylko 50 
tys. sztuk, ale już za siedem 
lat nasze zakłady wytwórcze 
wypuszczą na rynek co naj­
mniej 4 'miliony elementów 
tranzystorowych. W tym sa­
mym okresie produkcja diod 
półprzewodnikowych podsko­
czy z 1,8 min. sztuk do 5,2 
miliona, lamp mikrofalowych 
— z niecałych 4 tysięcy do 40 
tysięcy, lamp odbiorczych z 
1 tys. do 19,5 tysiąca, kine­
skopów ze 108 tys. do 710 tys. 
sztuk.

Ogólna wartość produkcji 
krajowego przemysłu elektro­
nicznego wyniesie w bieżącym 
roku około 600 milionów zło­
tych. W roku 1965 wzrośnie 
ona do 2.400 milionów. Ten 
śmiały plan oznaczać będzie 
zasadniczy przełom jakościo­
wy w szeregu dziedzin, w któ 
rych technika elektronowa 
znajduje swe zastosowanie. 
Należy tu zwłaszcza elektryfi 
kacja kolei (specjalne prosto­
wniki elektronowe), produk­
cja urządzeń radiotechnicz­
nych, udoskonalonych typów 
odbiorników radiowych i te­
lewizyjnych, różnego rodzaju 
przyrządów kontrolnych i po­
miarowych, jak też rozwój*cy 
bernetyki — produkcja i wy 
korzystanie elektronowych ma 
szyn matematycznych.

(K. Rzcm.)

Oblccij.u/ać
Z

słodu, przy czym ten ostatni 
wywożony jest do Szwajcarii, 
Szwecji, Włoch. Niemiec Za­
chodnich. Brazylii i kilku in­
nych krajów.

Dla piwoszów miła wiado­
mość, że obecnie odbudowuje 
się 6 nieczynnych browarów, 
w związk u z czym już w naj 
bliższym czasie produkcja pi­
wa jeszcze bardziej wzrośnie. 
Mimo wszystko browarnictwo 
nie odgrywa w polskiej eko­
nomice tak wielkiego znacze­
nia, jak w Belgii. Anglii, Sta 
nach Zjednoczonych, czy w 
Niemczech, gdzie spożycie pi­
wa jest wielokrotnie więk­
sze. Tym niemniej wydaje się 
w Polsce na piwo 1.9 procent 
ogółu wydatków na żywność 
i inne używki.

Przed okresem urlopów u* 
kazały się w prasie (w „Gło­
sie” za pośrednictwem PAP — 
także) informacje, z których, 
czarno na białym wynikało, że 
ludzie wyjeżdżający na wcza­
sy na podstawie skierowań 
Funduszu Wczasów Pracowni-
czych będą korzystali ze
specjalnych miejscówek w po­
ciągach. Nic więc dziwnego, że 
osoby udające się na wczasy, 
zamierzały skorzystać z ofi­
cjalnie zapowiedzianego udo­
godnienia.

Tymczasem rzeczywistość o- 
kazała się taka że owe no­
tatki prasoice, owszem, wszy­
scy czytali, ale się jeszcze ta­
cy nie urodzili, którzy z przy­
rzeczonych miejscówek korzy­
stali, bądź też je wydawali... 
Do i FWP, i rady zakładowe, 
i władze kolejowe, wymienio­
nymi miejscówkami nie dyspo­
nują i żadnych zarządzeń w

(L)

tej sprawie nie mają.
A ludzie tacy już są, że 

im się nie da zamku na 
dzie czy ziarnka grochu,
obiecanego czują

czy 
lo- 
ale 
się

Z pamiętnika naiwnego — Czego pani się napije? — zapy­
tałem towarzyszki.

Wina odrzekła czarująca

7 LIPCA
Śniadanie — prawie pycha! Zupa 

mleczna z makaronem (można „wsu­
nąć” 2 głębokie talerze), jajko, bułki, 
masło, dżem, kawa. Obiad i kolacja 
równie dobre i obfite. No, no, taki 
wikt w ramach zapłaconych za dwu­
tygodniowy pobyt 220 złociszów...

8 LIPCA
Ciekawe, że na wczasy przyjeż­

dżają niemal wyłącznie ludzie stanu 
wolnego... Wszyscy bez obrączek, 
wszyscy pijąc coś mocniejszego od 
kawy mówią „nasze kawalerskie”.

Dziś jeden z tych kawalerów po­
kłócił się z kolegą, który wobec dość 
licznego audytorium odezwał się 
niespodziewanie:

— A wiesz, że twoja żo... — tu 
nastąpił atak kaszlu, bo kawaler, do 
którego skierowano te słowa, spoj­
rzał wilkiem. Potem poszli obaj na 
stronę, żywo dyskutując. Odtąd nie 
rozmawiają z sobą.

10 LIPCA
Żar z nieba. Tymczasem pakują 

nas (53 osoby!) do autobusu i na­
przód utartym szlakiem Poręba — 
Cieplice — Karpacz — Bierutowi­
ce. Co chwilę wysiadka i zwiedza-

nie. Muzeum Ornitologiczne, tor ko­
lejowy, świątynia Wang, Ud. Upał 
potworny. Stąd też najprzyjemniej 
było w podziemiach zabytkowego 
kościółka w Cieplicach, choć nie 
wszyscy mieli odwagę spojrzeć w 
otwarte trumny ze szczątkami zmar­
łych kilkaset lat temu.
11 LIPCA

Bez bluffu mogę się chwalić przed 
znajomymi, że bawiłem poza grani­
cami PRL. Ten wiekopomny }akt 
nastąpił podczas wycieczki na Lab- 
ski Szczyt (ok. 1500 metrów ponad 
poziom morza). Ścieżka kilkaset 
metrów iciodła przez terytorium 
CSR. Zboczyć nie można jednak by­
ło. Znaleźli się kiedyś tacy odważni 
i musieli się gęsto tłumaczyć 
WOP-istom. Czechów spotkaliśmy 
natomiast na Labskim oddalonym 
o... 2 kilometry od granicy.
13 LIPCA

Dwudniowa wycieczka na Śnieżkę

istota.
— Proszę butelkę — rzuciłem kel­

nerowi.
— Za 250 czy 230 zł? — zgiął się 

w ukłonie i dodał: — Mamy tylko 
francuskie...
16 LIPCA

Pospieszyłem się 
nu. Przedwczoraj 
śniadaniu zupy i

z pochwałą me- 
zabraklo przy 

dżemu. Wczoraj

zawiedzeni i klną. Wniosek? 
Chyba prosty. Zanim się jed­
ną choćby informację podob- . 
nego typu do publicznej wia­
domości poda — co rfajmniej 
dwa razy należy pomyśleć o 
możliwościach jej realizacji.

(hs)

; Chlubny jubileusz
przy obiedzie 
śniadanie był 
ale tylko dla
17 LIPCA

— mizerii. Dzisiaj na 
salceson. Znakomity, 

Eskimosów.

Dowiedziałem się z prasy wro­
cławskiej, że w DW „Siła” nie było
dostatecznej ilości wieszaków,
obecnie już są. 
więc czemu moje 
poręczy łóżka.
19 LIPCA

Arrwederci! A

Zastanawiam
ale 
się

spodnie wiszą na

jednak

odwołana, 
biektywne 
A podobno 
minacyjny 
15 LIPCA

Dlaczego? Przyczyny o-
— remont 

teraz właśnie 
sezonu.

schroniska, 
punkt kul-

tu jeszcze wrócić...
*

Na tym urywają się 
pamiętnika nadające się

chcialbym

fragmenty 
do wyko-

Rzecz o drenażu czyli 
w „Orbisie”.

o dancingu

rzystania w naszej wczasowej pocz­
cie. Nieznanego autora przeprasza­
my za publikację bez jego wiedzy 
i dziękujemy!

ZNALAZCA

w tych dniach mija X-iecie Pol 
skich Wydawnictw Gospodar­
czych.

Powstałe w 1949 r. Wydawnic­
two, ma za sobą poważne sukce­
sy. W okresie swej działalności 
wydało ono 1.188 książek o łącz­
nym nakładzie prawie 3 min. e- 
gzemplarzy oraz 4.167 numerów 
czasopism, których nakład sięga 
poważnej cyfry, ponad 64 min. 
egzemplarzy. Plan roku bieżącego
przewiduje 
tułów.

Pokaźny 
jeszcze nie

wydanie z górą 98 ty-

bilans ilościowy, to 
wszystko, czym może

poszczycić się PWG. Naiezy pod­
kreślić funkcję, jaką spełnia Wy­
dawnictwo w rozwoju myśli eko­
nomicznej i praktyki, w dziele 
przygotowywania i doskonalenia 
kadr gospodarczych. Stale wyku­
pywane nakłady książkowe oraz 
rozchwytywane numery czasopism 
mówią o pożytecznej działalności 
naukowej, o przydatności i potrze 
bie dalszego ukazywania się tego 
rodzaju pozycji, o stałym zaspo­
kajaniu głodu książki ekonomicz-
nej. (za)



3 x co Czekanie na porządki
Dziś rozmawiamy z inspek­

torem szkolnym Inspektoratu 
Oświaty m. Poznania — Hu­
bertem Kienern.

— Co uważa Pan za najważ­
niejsze z osiągnięć w dziedzi­
nie oświaty w okresie 15-ie- 
cia?

— Będziemy mówić o szkol­
nictwie podstawowym i przed 
szkołach, które nam bezpośre­
dnio podlegają. W mojej oce­
nie największym sukcesem by 
ło wybudowanie 14 szkół i 18 
przedszkoli. Sukces — zwłasz­
cza w budownictwie dla ce­
lów wychowania przedszkol­
nego. 34 nowe budynki, był 
to poważny „zastrzyk’ dla 
szkolnictwa.

To stwierdzenie może się wy 
dawać dziwne przy powszech­
nych narzekaniach na brak 
izb lekcyjnych, ale oceniajmy 
z perspektywy potrzeb dnia 
dzisiejszego. W roku szkol­
nym 1953/54 przybyło nam 6 
izb, w rok później — 33, w 
roku 1956/57 — 46, 1957/58 — 
62, obecnie — 94 izby. Liczby 
te mówią o dużych wydatkach 
na oświatę, które jednak giną 
w kolosalnym przyroście dzie­
ci w wieku szkolnym. Przed 
wojną wśród 250 tysięcy po­
znaniaków było 27 tysięcy ucz­
niów szkół podstawowych, dziś 
mamy przeszło 400 tysięcy mie 
szkańców i w tym 51 367 ucz-
niów. 
nalny 
ności 
nych.

Przyrost nieproporcjo- 
do liczby dorosłej lud- 
i przyrostu izb lekcyj-

— Co zamierza się ponadto?
— Zmniejszyć normę ucz­

niów na jeden oddział — z 60 
na 40. Znaczy to, że jeden nau­
czyciel uczy dziś przeciętnie 
o 20 dzieci mniej, niż przed 
wojną, przez co wzrasta sku­
teczność nauczania. Do dużych 
osiągnięć zaliczyć także trze­
ba obniżenie z dniem 1. 9. 
1958 roku obowiązującej od 
przed wojny liczby godzin pra­
cy nauczyciela ze 
kształceniem — z 
dżin tygodniowo, 
sób zrównaliśmy 

średnim wy 
30 na 26 go- 
W ten spo- 
jego sytua-

cję z warunkami pracy w wie 
lu innych krajach. Nie mówię 
już o ostatniej podwyżce płac.

— Co to oznacza w 
tyce?

— Biorę za przykład 
na wrzesień przyszłego

prak-

stan 
roku.

Otrzymamy 147 nowych izb 
lekcyjnych. Do szkół średnich 
odejdzie 7,5 tys. absolwentów, 
do klas pierwszych wstąpi ok. 
8 tysięcy dzieci. A więc wzrost 
niewielki. Toteż nowe izby 
wpłyną na zmniejszenie za­
gęszczenia w szkołach do 66,2 
uczniów na jedną izbę lek- 
nie — 70,3). W 1965 r. wskaź­
nik ten wróci no normy — 42 
unczniów na jedną izbę lek­
cyjną (to jest 43 nowe szkoły 
podstawowe) i wtedy nauka 
na zmianę będzie należeć do 
wyjątków. Temu ma służyć 
właśnie społeczna akcja ty­
siąca szkół, w ramach której 
chcielibyśmy uzyskać 10 no­
wych budynków szkolnych.

Z najbliższych zadań mamy 
budowę szkoły specjalnej na 
Wildzie (w przyszłym roku) i 
szkoły dla dzieci trudnych. 
Z przybywaniem pomieszczeń 
szkolnych będziemy mogli po­
głębić pracę wychowawczą, 
rozwinąć zajęcia pozalekcyjne 
i zapoczątkować kształcenie 
politechniczne. W dalszym 
planie przygotowania do re­
formy ustroju szkolnego — 
przedłużenia nauki o jeden 
rok lub dwa. To nie są proste 
zadania, ale jakie przyniosą 
rezultaty — nie trzeba nikogo 
przekonywać.

Rozm.: Z. S.

Machnicki — Goranin. — Wyso­
kość czynszu za zajmowane przez 
Pana mieszkanie na terenie gro­
mady zależeć będzie od tego, czy 
od budynku, w którym znajduje 
się mieszkanie, właściciel opłaca 
podatek od nieruchomości czy po 
datek gruntowy./

W wypadku opłacania podatku 
od nieruchomości, może zwrócić 
się Pan do Prezydium Rady Na­
rodowej, jako władzy czynszowej 
o ustalenie wysokości czynszu. Od 
decyzji takiej służy prawo wnie­
sienia odwołania do odwoławczej 
komisji czynszowej. Prawomocna 
decyzja władzy czynszowej wiąż* 
lokatora i właściciela budynkn.

Gdyby natomiast od domu, w 
którym znajduje się mieszkanie, 
właściciel opłacał jedynie podatek

gruntowy, wówczas obowiązuje 
strony czynsz umówiony. W razie 
sporu, wysokość czynszu ustali 
sąd, biorąc pod uwagę stawki zwy 
czajowe czynszu w. danej miejsco­
wości, jak również sytuację ma­
terialną lokatora i właściciela bu­
dynku.

Opróżnić mieszkanie będzie Pan 
miał obowiązek po uzyskaniu 
przez właściciela prawomocnego 
wyroku, zasądzającego Pana na 
eksmisję oraz wskazaniu w tej sa 
mej miejscowości odpowiedniego 
mieszkania zastępczego.

Zofia M. — Pracownicy fizycz­
ni, zatrudnieni w radach narodo­
wych, otrzymują urlop wypoczyn 
kowy w wymiarze, przewidzianym 
przez art. 105 ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej w jej pier­
wotnym brzrnieniu wyli po prze 
pracow a rw* ) roku dc m 10 otrzy 
mują ?-tygodmiowy urlop, po prze 
pracowaniu 10 lat do 20 lat. o- 
tczymują 3-tygodniowy urlop zaś 
po przepracowaniu 20 lat — 4-ty- 
gę dniowy urlop.

Spór dotyczy wT zasadzie problemu podstawowego: kto ma 
być nakładcą, a więc organizatorem chałupniczej produk 
cji. Wiąże się z tym następny problem: jak należy trakto­
wać chałupnika? W pewnej mierze kwestie te rozwiązuje 
opracowywany od dawna projekt uchwały Komitetu Eko 
nomicznego przy Radzie Ministrów, który ma być rozpa 
trywahy przez rząd podobno jeszcze w tym miesiącu.

A więc oi, co organizują produkcję chałupniczą — nakła 
dcy. Jest ich niemało: spółdzielczość pracy, przemysł te 
renowy, handel, większe zakłady przemysłu kluczowego 
wreszcie osoby prywatne. Ten stan rzeczy jest zgodny z obo 
wiązującą dotychczas definicją pracy chałupniczej, która 
dopuszcza nakładctwo osób prywatnych.

Pomimo prawnego usankcjonowania prywatnego 
twa (w r. 1956), jak najbardziej słuszne wydaje 
nie do jego zlikwidowania.

nakładc 
się dążę

Chałupnik, zatrudniony 
przeważnie nielegalnie 
u prywatnego nakładcy 

— pozbawiony jest przysługu 
jących mu praw pracownika, 
z jakich w przeważającej mie 
rze korzystają wszyscy cha­
łupnicy zatrudnieni przez na­
kładców uspołecznionych. Ale 
to tylko jedna, niebagatelna 
strona medalu. Druga, nabie­
rająca szczególnego znaczenia 
w okresie wzmożonej walki z 
przestępstwami gospodarczy­
mi, to ta, że prywatne nakład­
ctwo sprzyja rozwojowi nie­
legalnych interesów, ba... nie 
legalnemu organizowaniu ca­
łych przedsiębiorstw.

Projekt chałupniczej uchwa 
ly KERM — ze względu na

zajmuje siękompetencje
tą sprawą jedynie w formie 
wskazania na konieczność ry­
chłego opracowania odpowied 
niej ustawy sejmowej. Mówi 
się tam — i chyba słusznie 
— że „wyraźny zakaz w tym 
przedmiocie (prywatne na­
kładctwo) nie może być do­
konany w drodze rozporządzę 
nia ministra, lecz w drodze 
ustawy, jako głęboko wkracza 
jącej w prawa obywateli (nie 
tylko nakładców i 
ków)”.

Stwierdzenie to 
przedmiotem sporu 

chałupni-

stało się 
pomiędzy

instytucjami najbardziej zain 
teresowanymi kwestią chałup 
nictwa, w szczególności Mini­
sterstwem Pracy i Opieki Spo­
łecznej i Komitetu Drobnej 
Wytwórczości. Spór idzie o 
to, kto ma przygotować pro­
jekt ustawy, wyniki zaś spo­
ru są wciąż jeszcze niewiado­
me.

Wróćmy jednak do tego, co 
już istnieje, a więc do wspo­
mnianego projektu uchwały 
KERM. Postulując jako zasa­
dę nakład<?two uspołecznione,

Chcesz pracować 
w służbie zdrowia?

Jeśli tak — przejrzyj uważnie 
podany poniżej spis średnich 
szkół medycznych, czynnych w ną 
szym województwie. Może warun­
ki studiów w którejś z nich będą 
ci odpowiadać.

Państwowa Szkoła Pielęgniar­
stwa mieści się w Poznaniu przy 
ul. Walki Młodych 13 (tel. 39-2»); 
przyjmuje kandydatki po matu­
rze, do lat 30. Egzamin z biologii, 
czas nauki — 2'/j lat. Internat na 
miejscu. Państwowa Szkoła Położ­
nych — Poanań, ul. Ratajczaka 47 
(Lei. 36-65).' Warunki — jak wy­
żej. Państwowa Szkoła Dyplomo­
wanych Opiekunek Dziecięcych — 
Kalisz, ul. Kaszubska 13 (tel. 13-11) 
— zgłaszać się można z ukończo­
ną szikołą podstawową (9 klas); 
egzamin z języka polskiego; nau­
ka trwa 1 rok; internat. Państwo­
wa Szkoła Laborantek Medycz­
nych — dział analityczny — Po­
znań, al. Stalingradizka 43 (tęlef. 
48-34), szkoła koedukacyjna —wy­
magana matura, egzamin z che­
mii; nąuka trwa 2 lata. Państwo­
wa Szkoła Higienistek Szkolnych 
— Poznań, ul. Garbary 24 (telefon 
97-60). Kandydatki po maturze — 
do 30 lat. Nauka trwa 1 rok.

Dodatkowe zgłoszenia przyjmu­
ją wszystkie szkoły do 20 sierp­
nia br. Nauka rozpoczyna się 1 
września br. (na)

zastrze-wprowadza on jedno
żenie, że „niecelowe jest orga­
nizowanie produkcji chałupni 
czej przez państwowe przed­
siębiorstwa handlowe, z wy­
jątkiem dużych jednostek han 
dlu detalicznego, które posia­
dają zorganizowane działy 
pracy chałupniczej'’.

Skąd takie zastrzeżenie w 
stosunku do uspołecznionej 
formy gospodarki i czy jest 
ono słuszne? Wydaje się, że 
jak najbardziej, aczkolwiek 
nie brak i w tym względzie 
zdań kontrowersyjnych. Rzecz 
polega na tym, że aparat han 
dlu interesuje tylko towar, 
który ma być mu dostarczony 
przez chałupnika. Kto go robi 
i w jakich warunkach społe­
cznych — mniejsza o to. W 
takiej sytuacji, pod opiekuń­
czymi skrzydłami uspołecznio 
nego, a nawet państwowego 
nakładcy z powodzeniem mo­
gą rozwijać się — i rozwija­
ją — pseudochałupnicze inte­
resy na dużą skalę.

Trudno autorytatywnie oce 
nić, czy handel może być w 
ogóle organizatorem pracy

CZYTELNIKÓW
KAMIEŃ NA SERCU

Kilka miesięcy temu ku 
zadowoleniu mieszkańców 
ul. Chociszewskiego, Gro­
chowskiej i Promienistej 
zwieziono (na ul. Chociszew 
skiego) pokaźną ilość kostki 
kamiennej w celu — tak 
sądzę — wybrukowania tej 
ostatniej. Kamienie te po­
zostawiono tu kilka miesię­
cy i okazuje się po to tylko, 
aby obecnie przerzucić je 
na inne miejsce przeznaczę-, 
nia.

Na Chociszewskiego jest 
już niewiele kostki. Pozo­
stała po niej zgaszona na­
dzieja na przyzwoity bruk.

Niektóre ulice dzielnicy 
Grunicald, szczególnie So­
wińskiego i Promienista, 
przedstawiają żałosny wi­
dok; głębokie doły w okre­
sie deszczowym zalane są 
wodą i tworzą kałużę nie 
do przebycia. Ulice te w o- 
góle nie posiadają chodni­
ka, bo wszelkiego rodzaju 
pojazdy, w czasie deszczów, 
obierają sobie do przęjazdu 
całą szerokość ulicy.

Ul. Promienista na znacz­
nym odcinku nie posiada 
oświetlenia elektrycznego. 
Czy nikogo to nie obchodzi, 
że mieszkańcy tej ulicy wie 
czorami narażeni są na ła­
manie nóg w wybojach pro 
wizorycznego chodnika?

W. H. — Poznań
O ul. Chociszewskiego 1 przy­

ległych pisaliśmy już wielo­
krotnie. Kostkę wywieziono na 
ul. Podwale (kto ponosi winę 
za podwójny transport?). O o- 
świetleniu ul. Promienistej i 
chodnikach do znudzenia przy­
pominamy Wydziałowi Gospo­
darki Komunalnej. Redakcja 
jest w posiadaniu pisma kie­
rownika wspomnianego Wy­
działu, w którym przyrze­
ka się doprowadzenie ulicy 
Promienistej do porządku naj­
później w 1959 roku... 

Książki nadesłane
Ostatnio, nakładem Państwo­

wych Wydawnictw Technicznych 
ukazały się na póikach księgar­
skich:

TURBINY WODNE ORAZ ICH 
REGULACJA. Książka omawia za­
gadnienia teorii, konstrukcji i ob­
liczeń zasadniczych zespołów tur­
bin o dużej mocy.

INŻYNIERIA CHEMICZNA — 
RUCH CIEPŁA I WYMIENNIKI. 
To książka przeznaczona dla inż.- 
projektant.ów i konstruktorów apa 
raturv chemicznej

RYSUNEK TECHNICZNY — Za- 
interesire -zemieślników i robot­
ników przemysłu metalowego oraz 
kreślarzy — mechaników Książka 
jesi elementarzem kreśleń technicz 
nych.

chałupniczej czy też nie, z do 
tychczasowych jednak doś­
wiadczeń w tej dziedzinie na 
leżałoby chyba wyciągnąć je­
den wniosek: handel powinien 
przede wszystkim dobrze han 
dlować

Wreszcie sprawa praw cha­
łupnika. Stanowisko pro­
jektodawców jest tu wyra 

źne. „Chałupnic- (...) powinni 
korzystać z tych samych w 
zasadzie uprawnień z tytułu 
ubezpieczeń społecznych oraz 
uprawnień do urlopów i pra­
cowniczych biletów miesięcz­
nych, co pracownicy w za­
kładach zwartych, o ile wy­
konują miesięcznie ustalone 
umową minimum pracy”.

Ponieważ sprawy te wyglą 
dają różnie w zależności od 
charakteru nakładcy, zaleca 
się zainteresowanym instytu­
cjom zrewidowanie i możliwe 
ujednolicenie przepić w w 
tych kwestiach. A wynagro­
dzenie? Na jednostkę wyro­
bu powinno ono być równe 
takiemuż wynagrodzeniu w 
zakładzie zwartym, a może 
być nawet wyższe, jeżeli wa­
runki pracy chałupniczej w 
istotny sposób wpływają na 
zmniejszenie wydajności. Cha 
łupnikowi przysługuje też pra 
wo zwrotu kosztów zużycia 
własnych maszyn, 
światła itp.

Kto może być 
kiem? W pierwszej 

urządzeń,

chałupni- 
kolejnoś-

ci należy zatrudniać inwali­
dów, ludzi starszych, emery­
tów i kobiety, zwłaszcza wie­
lodzietne. Niewykluczone jest 
jednak zatrudnianie osób o 
pełnej zdolności do pracy w 
przypadkach lokalnych nad­
wyżek siły roboczej, zwłasz­
cza na terenach, gdzie forma 
pracy chałupniczej ma swoją 
tradycję.

Sformułowania te zaspoka­
jają chyba większość postula 
tów samych zainteresowanych 
Wiele tych propozycji reali­
zuje się już co prawda w 
praktyce. W żadnej jednaK 
mierze nie powinno to uspra­
wiedliwiać zbyt długiego „na­
bierania mocy urzędowej” 
przez ten dokument, dotych­
czas jeszcze nieoficjalny (ja­
ko, że to dopiero projekt), ale 
zawierający obowiązujące zda 
nie: „Uchwała wchodzi w ży­
cie z dniem powzięcia”.
(API) AGES

dr Jerzy Młodziejnwski

Notatki długopisem l82)
22 lipca minęło 50 lat od 

śmierci Zygmunta Noskow­
skiego, kompozytora, auto­
ra wielu niegdyś sławnych 
utworów. Pól wieku to 
dość, by skryć lub rozjaśnić 
twórczą silę. Rozmyślam 
nad dzisiejszą, współczesną 
„ceną” muzyki Noskowskie 
go. Wiem, że pora nieszcze­
gólna, że wynosi się dziś 
nowe osiągnięcia kompozy­
torskie, że pojęcie tradycji 
drażni młodych. Ale wiem 
doskonale, że już niemal 
czwarte pokolenie polskich 
dzieci z zapałem śpiewa ni­
czym dotąd nie prze ścig nio- 
ne piosenki Noskowskiego 
do słów Konopnickiej ze 
sławnego „Śpiewnika”. A 
to chyba wystarczyłoby już 
dla zapewnienia Noskow­
skiemu trwałego miejsca w 
naszej muzyce. Jest wiele 
innych utworów tego kom­
pozytora, doprawdy nieza-

wspomnępomnianych
dziś wszakże jeden, które­
go tytuł łączy mi się z 
„poematem natury”, na któ 
rego kamienne i prawdzi­
wie niezgłębione strofy pa­
trzę od dwóch tygodni: 
„Morskie Oko”...

Był czas zły, smutny, o- 
plakany. Zakończyło się po 
wstanie 1863 roku i na poH 
ską ziemię padł mrok. Po­
zostali przy życiu młodzi 
chłopcy — powstańcy, u- 
chodzili tę bezpieczne stro­
ny. Uczćń Moniuszki — 
Zygmunt Noskowski musiał 
schronić się w „Galicji” — 
on, młodziutki powstaniec. 
Zawiłymi, kamienistymi 
drogami zawędrował do Za 
kopanego. Ktoś mu wskazał 
kierunek w Tatry i oto mlo 
dzieniec znalazł się nad to­
nią tego, iedynego w pol­
skiej kulturze jeziora. Nie 
było nad brzegiem schroni­
ska, ludzki gwar nią mącił

£.adna
1

Fot. — K. Przychodzki

Prawo i życie

Choroba i zwolnienie
Zgodnie z dekretem z dnia 18 stycznia 1956 r. o ograni' 

czeniu dopuszczalności rozwiązywania umów o pracę be 
wypowiedzenia — zakład pracy może zwolnić pracownika 
bez uprzedniego wypowiedzenia „ w razie niezdolności pra-

jeżeli niezdolna:cownika do pracy z powodu choroby, 
trwa dłużej niż trzy miesiące”.

Otóż w praktyce życiowej powstała 
dnia należy tę niezdolność liczyć: czy

kwestia, od jakiego 
od pierwszego dliii

faktycznej nieobecności pracownika z powodu choroby 
czy też od dnia, w którym pracownik, aczkolwiek obec 
ny w zakładzie pracy, nie był faktycznie zdolny do niej!
Kwestia ta wyłoniła się w 

sprawie, w której zaintereso­
wany pracownik wystąpił do 
sądu o uznanie za bezskutecz­
ne rozwiązanie z nim umowy 
o pracę bez wypowiedzenia.

szumu dwóch wodospadów 
i rozkołysu smreków. No­
skowski przebył nad Mor­
skim Okiem samotną noc. 
Oka nie mógł i nie chciat 
zmrużyć. Tych jedynych go 
dżin nie można, nie wolno 
mu było utracić. Czy gwiaz 
dy migotały nad szczytami, 
czy je obłoki skrywały, czy 
wiatr mącił nieruchomą gła 
dzinę śródskalnej wody, czy 
juhaski zaśpiew przebił sza 
ry mrok wstającego dnia — 
nie wiadomo. Jednak swoi­
sty pamiętnik młodego ro­
mantyka pozostał do na­
szych dni — jest to party­
tura „Morskiego Oka” — 
jedynego z pierwszych pol­
skich poematów symfonicz­
nych. Skomponował go 
Noskowski 9 lat później, ale 
wrażenia nowej niezapom­
nianej nocy pozostały kan­
wą, na której wyhaftował 
twórca prawdziwie roman­
tyczną muzykę, gdy miał 
się przedstawić w 1875 ro­
ku warszawskiej publicz­
ności na swym koncercie 
kom pozytor skini.

Lata przeminęły. Tafrzań 
skie jezioro mimo lat naro­
dowych klęsk, pożogi dwu­
krotnej wojny, zagłady ty­
lu ludzkich istnień — jest 
niezmienne w swej sztachet 
nej piękności. Ależ też i 
„Morskie Oko” Zygmunta 
Noskowskiego pozostało nie 
zmienione w szczerej poe­
zji młodzieńczej muzyki. 
Mają Czesi swoją „Wełta­
wę” — i my cieszymy się 
swoim „Morskim Okiem”. 
Oto patrzę na jego spokoj­
ną toń u podnóża szczy­
tów... oto słyszę melancho­
lijne akordy muzyki No­
skowskiego. Więź między 
przyrodą, a sztuką całko­
wita. Kto ma serce, ten ją 
dostrzeże. Morskie Oko! 
Morskie Oko'

Zarówno sąd powiatowy, jak 
sąd wojewódzki nie uwzględni! 
tego żądania, ponieważ cha 
roba pracownika trwała ponat 
trzy miesiące, licząc od dnia 
•w którym pracownik ze wzgli 
du na stan zdrowia był we1 
dług zaświadczenia lekar­
skiego niezdolny do pracy, 
jakkolwiek w dniu tym zgb 
sił się do niej i podpisał lisi! 
obecności.

Sąd Najwyższy — w wynikł 
założonej przez Ministra Spra 
wiedliwości tzw. rewizji nad 
zwyczajnej — orzekł, żc 
sporu o jeden decydujący dzi® 
nie można rostrzygnąć ogólni1 
lecz w zależności od stan: 
faktycznego według ustaleni! 
kiedy pracownik wskutek ch« 
roby zaprzestał wykonywani 
pracy.

Z jednej strony powił
dział w swym orzeczeniu Si 
Najwyższy —'sama obecność' 
zakładzie pracy nie stani” 
jeszcze o zdolności pracown 
ka do wykonywania jej. X 
żeli zjawił się on w zakłada 
pracy w tak złym stanie zdrf 
wia, że faktycznie praco^ 
nie mógł.

Z drugiej jednak strony B‘ 
leży przyjąć, że skoro P* 
cownik podpisał listę obe®’ 
ści i w pogorszonym wpf”1 
dzie stanie zdrowia wykony^ 
ciążące na nim obowiązki, | 
nie można uważać, że bylf 
danego dnia niezdolny do Pfl 

Cy* . JWszystko zatem zależy 1 
faktycznego stanu rzeczy./l 
żeli po podpisaniu listy 
ności pracownik, mimo 
wiącej go już choroby, 
cały dzień normalnie Prafj 
a ku końcowi pracy uzysk11 
zwolnienie lekarskie, to/, 
można dnia tego zalicza® ; 
trzymiesięcznego .okresu c’ 
robowego. Jeżeli natomiastJ 
po podpisaniu listy obecny 

^pracownik uzyskuje odpo^j 
nie zaświadczenie lekarski 
przerywa pracę, to należy 1 
znać, że już tego dnia nio/.j 
konywal swych obowiązk/l 
powodu choroby i od tego 1 
dnia należy obliczać trzy’’1,! 
sięczny okres jego nie zdolni 
ści do pracy. (A ,7



Pracownicy poszukiwani

(;lieinika na stanowisko kierownika techniczne- 
zatrudni Spółdzielnia Pracy Chemiczno -

„Selena”, Szczecin, ul. Kapitan- 
kka 2, tel. 65-42. Wymagana dłuższa praktyka 
S. przemyśle. Zgłoszenia należy kierować na 
Łowyzszy adres. K5608
kifr°v,n^ka P*skarni oraz dwóch piekarzy za­
trudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Skokach, pow. Wągrowiec. Wyna- 
m-edzenie według układu zbiorowego w pionie 
|rS._________________________________ K5640
Jnstytucja uspołeczniona zaangażuje st. księgo- 
^■ych <>raz magazynierów branży metalowej z 
fllugoletnią praktyką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
ni Świerczewskiego 3 dla K5646.
jlontcrów elektryków, pomocników z praktyką, 
fą prac w terenie przyjmie zaraz’ Poznańskie 
przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po- 
|nań, ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K5648
^struktora handlowego ze średnim wykształ- 
jceniem oraz rozwozicieli gazet po 18 roku życia 
przyjmie Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Trasy i Książki „Ruch” w Poznaniu, ulica Zwie- 
Izyńiccka 9. K5705
yiłodłzego woźnego i salowe przyjmie zaraz 
Stacja Pogotowia Ratunkowego miasta Pozna­
nia, ul- Chełmońskiego 20, II piętro (admini­
stracja). Reflektuje się tylko na pracowników7
miejscowych. 
Maszynistka biegła z praktyką potrzebna do 
■przedsiębiorstwa państwowego zaraz. Oferty

K5722

liuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5703.
bracowhika finansowo-księgowego na stanowi- 
fkó kasjera zatrudni zaraz Cukrownia „Środa”, 
w Śrcdzie pozn. Warunki pracy i płacy do omó- 
Icienia. K5724

izki

^Murarzy, cieśli do prac transportowych, tech- 
jiika budowl. na stanowisko kalkulatora zatrud­
ni natychmiast Zakład Budowlany PGR Uza- 
rzewo, pc-czta Kobylnica, pow. Poznań. (Do­
jazd z kolei własnym transportem.) Stołówka, 
nocleg w baraku robotniczym zapewniony. Pra-
ca według UZP w budownictwie. 26076g
3 piekarzy i 1 telemontera przyjmą natychmiast 
Zakłady Przemyślu .Cukierniczego „Goplana", 
Pcznań, Wawrzyńca 11. K5651
Inżynierów elektryków, techników elektryków, 
techników mechaników, kwalifikowanych kre­
ślarzy oraz pracowników fizycznych zatrudni 
Biuro Projektów Energetycznych „Energcpro- 
jekt” Oddział w Poznaniu, Stary Rynek 97/100,

o
Komornik 

St. Stężycki

OBWIESZCZENIE
LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Sądu Powiatowego w Obornikach, 
mający kancelarię w Rogoźnie, przy

ulicy Kościuszki 23 na podstawie przepisu § 4 
o sprzedaży ruchomości w postępówanlu upadło­
ściowym podaje do publicznej wiadomości, że 
od dnia 6 sierpnia 1959 r., godz. 10, w Obor­
nikach Wlkp., przy ul. Gen. Świerczewskiego 4 
odbędzie się

LICYTACJA RUCHOMOŚCI
należących do masy upadłościowej Powiatowej 
■Wielobranżowej Spółdzielni Pracy Lsług Rzemieśl 
niczych w Obornikach, a składających się z: 

"wyposażenia biurowego, wyposażenia warszta­
tów stolarskich 1 warsztatów szewskich oraz 
większej ilości różnego materiału i urządzeń 
z branży elektrotechnicznej, malarskiej, budow­
lanej, ślusarskiej i szewskiej. Licytacją objęte 
są także m. in. niezbędne maszyny: biurowe, 
stolarskie, szewskie i ślusarskie, a ilość posz­
czególnych przedmiotów okreśia się liczbą oko­
ło tysiąca sztuk.

Według spisu irfwentarza ruchomości oszaco­
wane zostały na łączną sumę 275.100,— zł.

Oglądać można ruchomości we wtorki, czwart­
ki i piątki oraz w dniu licytacji w godz. od 8—15 
w miejscu wyżej oznaczonym. Licytacja jest 
nieodwołalna i reflektanci oczekiwać winni przed 
domem, gdzie będzie miała miejsce licytacja.

KOMORNIK
 K5635

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM ROLNICZEGO 

W BIAŁEJ k. Piły 
przyjmuje 

ZAPISY
DO KLASY I TECHNIKUM 

na rok szkolny 1959/60.
Egzamin wstępny z języka polskiego ’ mate­

matyki odbędzie się dnia 29 sierpnia 1959 roku.
Szczegółowych informacji udziela: Dyrekcja 

Technikum Rolniczego w Białej, powiat Piła, 
woj. Poznań. K569S

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA W KORNIKU 
ulica Poznańska nr 89 

zaprasza do

ZŁOŻENIA OFERTY
na wykonanie remontu poszczególnych obiek­
tów zakładu w zakresie

PRAC MURARSKICH.
Wykonanie napraw posadzek i licowanie ścian
zbicie nakładanie nowego tynku, naprawa

rani- 
: be: 
vniki 
pra- 

►Inoś:

Sekcja Kadr. K5653

kiego 
dnii 

ireby 
ob«- 
niej'

• Kkrownika warsztatów z wyższym wykształ­
ceniem technicznym oraz minimum 3 lata prak­
tyki, kwalifikowanych monterów ciągnikowych, 
maszyn rolniczych, tokarzy, blacharzy przyjmie 
zaraz Państwowy Ośrodek Maszynowy w Bar-
linku, woj. Szczecin. K5054

D YREKTOR 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

W POZNANIU
ulica Grobla 15, II piętro, pokój 304

ramp, wykonanie stropu podłogowego i położenie 
betonu.

Prace remontowe mogą być wykonywane wy­
łącznie w nadgodzinach ze względu na ciągłość 
produkcji.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przystąpienie do robót natychmiast.

CUKROWNIA „SKODA” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

W ŚRODZIE (Wlkp.)
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY x 

na:
1. budowę budki wagowej oraz fundamentów 

pod wagę wozowo-samochodową o nośności 
15 t., w Kostrzynie Wlkp., na placu kole­
jowym;

2. budowę kanału spiawiakowego wraz z 
utwardzeniem nawierzchni dojazdowej, na 
terenie cukrowni.

Cukrownia może. dostarczyć ewentualnie po­
trzebny materiał budowlany.

Termin wykonania robót z zakresu poz. 1 do 15 
września br. natomiast z poz. 2 do 15 paździer­
nika br. .

Dokumentacja techniczna do wglądu w sekcji 
inwestycyjnej Cukrowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
jak w * poz. 1 lub 2 względnie obu pozycjach 
łączrtie, należy składać w terminie 14 dni od 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Cukrownia zastrzega sobie wybór oferenta łub I 
odrzucenie ofert, bez podania przyczyn. 5

K57O0 I

K5660

przyjmuje
REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH 

W SZAMOTUŁACH
ZAKUPI

skargi i zażalenia
w każdy poniedziałek 

od godz. "S5-18
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

2J706g
Cegłę białą wysokiej ja-
kości wlasrfej
polecamy, 
sprzedaż:

wytwórni 
Informacja

Z. Orłowski, Po

639-66
Zakręt 10, telefon 
— dzielnica Ostro-

Motocykl „Jawa” 350 ccm 
dotarty sprzedam. 23 C00 zł. 
Pcznań, Dąbrowskiego 31, 
garaż 25, od 15—19.

25754g

K5679

6 maszyn do liczenia
(ARYTMOMETRÓW)

nowych względnie używanych, w dobrym stanie
i zaprasza do składania ofert jedrfostki gospodarki 
uspołecznionej oraz nieuspołecznionej.

Oferty należy składać na piśmie w terminie do 
dnia 5 sierpnia 1959 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K5717

POZN. ZAKŁ. PRZEMYSŁU PIEKARNICZEQO 
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 55

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA PRACE MALARSKIE * /
z materiałów wykonawcy! /

Termin wykonania od 6—25 sierprfia 1959 r.
Oferty należy składać w Dziale Głównego Me­

chanika, przy ul. Piaskowej 2/3 w ciągu 7 dni 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w Dz. 
Głównego Mechanika.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta.

K5721

'OGŁOSZENIA PRÓBNE-
Sprzedam samochód ,.Sko- | Dwóch młodych magi- 
da” 1.200. furgon, stan bar strów kawalerów poszuku. 
dzo dobry, nowe ogumiel je od sierpnia jednego 
nie. Krotoszyn, Kaliska 7. ' wspólnego lub jednooso- 

20025p bowego umeblowanego po-
Motocykl „Pannonię” 250 j 
na części sprzedam. Sitarz, 
Koźmin, ul. 1 Maja 24.

25696g
Sprzedam motocykl WFM.
Pozrfań, Dzierżyńskiego 
30/4, godz. 17—20. 2588Ig

koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2576Ig.

Inżynier, pracownik 
naukowy w starszym 
wieku poszukuj e

POKOJU 
sublokatorskiego 

na okres przejściowy. 
Cena do uzgodnienia. 
Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla K5598.

TARTAK PRZEMYSŁU LEŚNEGO 
W KROTOSZYNIE, ul. Raszkowska 26

OGŁASZA PRZETARG

jak.' 
.ędnil

chO'
>onac 
dnii 

wzglf
we 

ekar 
>racy. 
zgło- 
listi

/Dwóch kandydatów na stanowisko kelnera po­
szukuje Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Krotoszynie. Wymagana praktyka w tym za­
wodzie. Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr, 

' ul Armii Czerwonej 35. , , K5.&56 ,

Ciągnik „Hanomag”, typ 
samochód, ładowność 3 to­
ny, przyczepę 10 ton. for­
my do belek ,,Dems” z wi­
bratorem — sprzedam lub 
wydzierżawię. Godlewski, 
Nowogard, Dworcowa 2. 
teł 490. K5713

Dogcart i powózkę ogu­
mioną w dobrym stanie 
sprzeda Heiducki, Poznan, 
Piaskowa 7. 25882g

Ojciec z córką studentką 
poszukują pokoju umeblo­
wanego, zapłacą z góry, 
wzgl. wyłączanego za zwro 
tern kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,. 
Świerczewskiego 3 dla 
25833g.

Sprzedam maszyrfy: ko-
śclarkę i motor.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25889g. ■

Kupię limńzynę ćeha do 
40.900.— zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25982g.

•Panienka do lekkich prac 
.(domowych, tylko z pro- 
.wincji potrzebna. Możli­
wość przyjęcia w charak- 

;'''terze uczennicy do sklepu
-<E' Poznaniu.

■Ogłoszeń.
Oferty Biuro

’ go 3 dlą 26213g.
Świercze wskie-

Norki hodowlane, rr,(,ode, 
'platyńy i '-sżaTiry — tanio 
sprzedam. ■ Oferty ' Biuro 
Ogłoszeń Katowice pod 
„Czysta Rasa”. K5720

ynik. 
Spri 

nai 
teg 

dzid 
ólnit 
stan: 
lenii

Opiekunka do dwojga 
ćzieci (9 godzin dziennie) 

■ zaraz potrzebna. Zgłosze- 
,r.:a: Poznań, Winogrady 31 
m 8, od godz. 17—19

26404g
^Czeladnik kamieniarski rfa
„stałą pracę potrzebny za­
raz za dobrym wynagro- 

flCceniem. Adres wskaże 
tBiuro Ogłoszeń. Świer.

I ezcwskiego 3 nr 25084g.
cH-^acowiiik samotny do 8 

waB| Z1. g^PPdarstwa potrzeb.
I pj. Warunki bardzo do- 
I .b s!-arńslaw Kozłowski, 

°Znsń 13' Piątkowo 62.

1ST 
ość’

ino’ .,viKswagen” - ekspor- 
)WH. kupię. Oferty z po- 
• J ro*a produkcji
I. klerować „Prasa",
ladii 2W)67k0w’ Rynek 46 dla nr

— K5716

25905g

Kupno
■.Volkswagen'

Cegłę białą, pełną, for­
mat normalny kl. I, wap­
no budowlane poleca: Hur 
towa Sprzedaż Materia­
łów Budowlanych M. Rze-
kiecki,

Wozki
•czesne,
materace 
mi arów.

Bydgoszcz, ul. Em.
20. K5590

dziecięce nowo- 
wielki wybór oraz

wszełkich 
sprzedaje

1 dobrze Brzozowska

roz- 
tanio 

Po.
znań ul. Czerwonej Armii
10. 22629g
Pianino nowoczesne spie­
sznie sprzedam (pełnopan 
cerne) cena 10.300 zł. 
Szwajłyk, Poznań, Garba-
ry 39 m. 6. 25689g
Przyczepkę do motocykla 
„Jawa” nową sprzedam. 
Poznań, Grobla 6 m. 4.

25824)g
Samochody motocykle
i inne pojazdy poleca i 
przyjmuje dyspozycje Kon 
cesjonowane Pośredni­
ctwo, Poznań, Kraszew­
skiego 30, czyrfne od go-
dżiny 7—20. 23318g

pf’... 
ecu* 
>r»ł ..

tam- 27 lipca 1959 r. opatrzony Sakramen-
-Sw'’ ^Sb^ł w Panu, przeżywszy lat 49, 

Kapłaństwa 20, śp.

yli

ks. Izydor Zdziebło
Zgrom. Ks. Misjonarzy, ojciec duchowny

-• Seinin. Duchownego w Gorzowie Wlkp. 
^p^Portacja zwłok z kościoła Przem. Pańskiego 
p gnaniu we wtorek. 2J bm., o godz. 9.

z kościoła Sw. Wincerftego w Byd* 
zy na Bielawkach. w środę, o godz. 10. .

^^O^ADZENfE KSIĘŻY MISJONARZY 
,— SEMINARIUM DUCHOWNE i RODZINA

obtf

pri' ■ 
gil) T

cii

n^1

kie 
v11

oif 
ml

pp
S.

■żasnaf 26 r- P° ciężkich cierpieniach
órzoł, w Panu, opatrzony Sakramentami św., Przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Kończak
Rooh9?°'r^ac^a z r*0011-1 żałoby do kościoła Sw.

a bastąpj we wtorek. 28 bm„ o godz. 8.30, 
WvłJyn? Oprawione zostaną wigilie i msza św. 
t ■'lro.wa<Jzenie zwłok na cmerflarz par. w Kro. 
toszynie odbędzie się o godz. 17.

KS. BOGDAN KORCZAK
Krotoszyn, ul. H. Sawickiej 12. 2633 Ig

Sprzedam stół dębowy, 
czworokątny, wózek aut­
ku, nowy rower z silni­
kiem, gwarancja. Poznań, 
Grodziska 11 m. 2.

26214g
Sprzedam fikus bardzo 
ładny 3 m wysoki. Po­
znań, Swarzędzka 2 rn. 6.

26223g
Sprzedam 
pszczołami 
budowlaną 
Jaskowski,

kilka uh z 
oraz pa-rcelkę 
w Boszkowie. 
Leszno. Sred- 

19554ip
4 opony 500 X 15 z dętka­
mi (pj 3.000 km) sprzedam 
za 2.000 zł. Leszno. Podla-
sie 12. 1962»p
Palmę dekoracyjną 33-let. 
nią sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 30020pi
Sprzedam silnik elektrycz­
ny 7/5 kW, 2.900 obrotów. 
310 660 V gwiazda-trójkąt. 
Tadeusz Bandas, Paproć 
107. pow. Nowy Tomyśl.

20022p
Sprzedam samochód oso­
bowy, małolitrażowy. Du­
żo części wymierfnych. 
Wiadomość. Warsztat ślus. 
-samochodowy. Wschowa. 
Daszyńskiego II. 200d3p

Po krótkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 54 śp.

Maria 
Dybska

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 28 bm.. o godz. 13 
rfa Górczynie.

Pogrążona w smutku 
rodzina 

26U«?

Nowe radio „Tatry” oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Grottgera 10 m. 6, od go. 
dżiny 19 . 25894g
Sprzedam tanio silne 
pszczoły z ulami. Poznań-
Chartowo, Rogacka 6

25895g
Sprzedam silrfiki elektrycz 
ne na prąd zmienny 20 KM 
i SKM. Poznań, Długa 3 
m 1, godz. 16—18. 259O2g
Psa boksera l-roczr>ego z
rodowodem 
sprzedam.
śprzaka' 35 m.
dżiny 16.

okazyjnie
Poznań. Ka-

39. od go- 
25904g

„Dadana” kompletne
pszczołami sprzedam.

Szreniawa. M. Kerber.
25907g

Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Mogą być peryferie, 
suterena, na okres 2 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
S w i e r cze ws k i ego 
2597Ig.

dla

Szukam pokoju z kuchnią 
wyłączorfe za zwrotem ko­
sztów 
Biuro

remontu. 
Ogłoszeń.

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 25357g.
Zamienię 3 pokoje z kuch- 

irfią. samodzielne ha y/j 
’wzgl. 2 pokoje z kuchnią 
duże samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 26256g,

Pokój z kuchrTią Poznań- 
Jeżyce zamienię na 2 po- 
kcje z kuchnią. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25842g.
2 pokoje z kuchnią wy-
łączone kupię.
Biuro Ogłoszę ń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25843g.

Lokal użytk.. frontowy, 
pow. 30 m- w śródmieściu 
Poznania (okolica ul. Wro- 
hleckiej), nadający się na 
rzemiosło lub cichy prze­
mysł wynajmie zaraz Ad­
ministracja. Oferty z po­
daniem branży Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25849g.
Starszy samotny poszuku­
je pokoju przy nielicznej, 
kulturalnej rodzinie. Wa­
runki do omówierfia, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 25850g.

Poszukuję pokoju wyłą­
czonego za zwrotem kosz­
tów może być również do 
remontu lub wykończenia. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25851g.
Dwie młode pielęgniarki 
dyplom, poszukują spiesz 
nie pokoju umeblowane-
go. Dzielnica 
Oferty Biuro 
S w i e r czews k i ego 
25860g.

obojętna. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Dobrze sytuowane młode 
małżeństwo szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
25879g.

Dnia 26 lipca 1959 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzorfa Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana mateczka i babunia, śp.

z Klawitterów

Leokadia Łosińska
I voto Bartlewicz.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 bm., o godz. 17 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI

Luboń, ulica Kościelna 6. 26459g

Dnia 25 lipca 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż 
i ojciec, rfasz ukochany brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 56, śp.

Leon Kołodziejczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNEM I RODZINA

Poznań, ul. Żydowska 29. 26370g

Kamlenice, wille, parcele, 
domk.1 w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
rfież spadkowe. Nowak, 
Poznań Czerwonej ArmU
26. teł. 87-95 17031g
Zamienię nieruchomość 
(dom 2-rodzinny ogród), 
śródmieście Zagłębia siar­
ki Tarnobrzeg — na dom 
1—2-rodzinny, "wdllę z o- 
gródkiem w Poznaniu lub 
kupię za gotówkę. War­
tość według oszacowania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego- 3 dla 
25392g.
Sprzedam parcelę 1029 m* 
przy wylocie ul. Madzier- 
skiej, Skwierzyńskiej rfa 
Naramowicach. Biskupski, 
Poznań, Orzeszkowej 9 m 
11, m 4a, tel. 642-76.
_____________________25543g
Domki jednorodzinne wil­
le parcele, gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje, 
udzielając w zakresie 
swej działalności facho­
wych i prawnych porad 
„Fortuna”, Poznań, Rataj
czaka 30. 26017g
Sprzedam dom willowy, 
piętrowy z dodatkowym 
i wolnym mieszkaniem, 
domkiem gospodarczym i 
ogrodem w Poznaniu-Ła- 
zarz. Andrysiak, Poznań, 
Drzymały 12 m. 7.

25910g
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogrodem zadrzewionym, 
w tym 1 parcela */* ha zie­
mi w Damasławku, pow. 
Wągrowiec lub zamienię 
na dom 1-rodzinny z wy-
godami ogródkiem w
dzielnicy Pozrfania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25723g.

"f“ —
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci mego 
męża, śp.

Henryka 
Bucherta

od.prawiona zostanie 
msza św. w środę, 29 
bm., o godz. 8 ,w ko­
ściele par. Sw. Krzyża 
w Pozrfaniu.

O tym zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

2590»g

Dnia 25 lipo a 1959 roku zasnął na zawsze, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. nasz uko­
chany ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

Józef Kupka
mistrz kowalski.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W ciężkim smutku pogrążene 
ŻONA I RODZINA

Poznan, ul. Dobrzyckiego 25 m. 3. 26340g

NA ROZBIÓRKĘ KOMINA FABRYCZNEGO 
(METALOWEGO)

w Klęce, powiat Jarocin i montaż tegoż komina 
w Krotoszynie, z niezwłocznym terminem roz­
poczęcia prac. Wysokość komina 32 m 0 wewn.

540 mm.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VIII. 1959 r.

w biurze Tartaku, o godz. 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K5702

Willę czteropokojową ca­
łą wolńą przy kupnie 
(przy Botaniku), trzy mi­
nuty od .tramwaju sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2S769g.________________
Kupię pilnie damek 1-ro- 
dzinny z ogrodem zelek- 
iryfił^owapy do 20 km od 
Poznania. Warunek; sta­
cja kolejowa na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24514g..
Spiesznie sprzedam domek 
oraz 5 mórg dobrej ziemi 
nadającej się na wszelką 
hodowlę (20 km od Pozna­
nia). cena 85.000 zł. Adres 
wskaże Biuro' Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25«90g.
1- i 2-morgowe parcele na 
przedmieściach Poznania 
(Winiary), sprzeda właści­
ciel. Adres: Zofia Dzięgiel, 
Piątkowo, ulica Oborrfic- 
ka 3. 25693g
Sprzedam działkę budow­
laną 1301 m!, przy Jeziorze 
St rzeszy ńskim Osiedle Su 
chylas. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 25709g.
Parcelę 800 ms Górczyn- 
Pogodno oparkanioną. za­
drzewioną nadającą się 
pod budowę 2 domków 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 25738g.
Parcelę okolica Poznań, 
Dąbrowskiego - Grun­
waldzka. pod budowę dom 
ku jednorodzinnego kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25757g.________
Parcelę 950 m! zadrzewio­
ną, oparkanioną, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego z zezwo 
leniem na budowę domku 
1-rodzinnego sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25770g.
Dom z ogrodem, dzielnica 
Grurfwald możliwość wy­
łączenia okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25771g.
Parcelę w Poznaniu przy 
ulicy Kościańskiej, zadrze 
wioną, oparkanioną sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Swierczewsk'ego 3 
dla 27778g.

Parcelę budowlaną na 
przedmieściu Poznania ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25815g.

Zgubiono legitymację nr 
919 wystawioną przez Wyż­
sza Szkołę Rolniczą — Fzl- 
murfd Molski, Poznań, 
Karwowskiego 22. 25820g

Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych, nakryć 
do chrztu. Poznań, Strze- 
lecka 13. ___ 18746g
Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su-' 
kiert ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 2U17g
Gręplujemy odręcznie na 
kołdry półfabrykaty włó­
kiennicze, stare kołdry, 
wełnę. Poznań, Dror.a Dę­
bińska 12 (przedostatni 
przystanek 15). 23164g
Rencistka poszukuje uczci 
wego wspólnika do ho­
dowli drobiu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla'25493g.
Odnawiam meble pokojo­
we i kuchenne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25726g.

Matrymonialne )
Kawaler, pracujący, po­
zna panią lat 36—42. wy­
kształconą, również nau­
czycielkę. Małżeństwo nie­
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń; Świerczewskie­
go 3 dla 25591g.
Kawaler, solidny, lat 28, 
pragnie poznać panienkę 
inteligentną, skromną, re- 
ligjjną, niższego wzrostu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25762g.
Samotny, lat 56 material­
nie niezależny zapozna 
panią ze znajomością je­
żyka francuskiego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2002lp.

Dnia 26 lipca 1959 r. zmarł po długich i cięż 
kich cierpieniach., opatrzony Sakramentami św 
mój najukochańszy mąż i ojciec, śp.

Walenty Bączkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pegrążorfe 

ZONA I CÓRKA
26444g
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Jutro chodzieskiej Szwajcarii
Chodzieska „Szwajcaria”, słynąca z pięknych jezior i la­

sów, jeszcze do niedawna nie była odpowiednio wykorzy­
stana dla turystyki. Przypominała nie o szlifowany diament 
bez oprawy, który nie świeci pełnym blaskiem. Brak pod­
stawowych urządzeń jak: domów noclegowych, dobrych 
dróg lokalnych, zbyt mała ilość sklepów w powiecie, nie 
przeprowadzona ewidencja zabytków i pomników przyrody, 
niewiele szlaków turystycznych — to wszystko nie mogło 
stanowić zachęcającej reklamy.

Od pewnego czasu jednakże
władze powiatowe 
na serio do dzieła, 
mocy i inicjatywie 
wielu instytucji i

zabrały się 
Dzięki po 
społecznej 
organiza-

cji, jak np. PTTK, zostanie 
stworzony kombinat rozrywko 
wo-wypoczynkowy tuż pod 
Chodzieżą: dom turystyczny, 
sala taneczno - rozrywkowa, 
basen, boiska itp. Hotel miej 
ski uzyska centralne ogrze­
wanie. Ulegną poprawie wa­
runki sanitarne dzięki kapi­
talnemu remontowi sieci wo­
dociągowej i kanalizacyjnej. 
Zwiększy się po remoncie wy 
dajność miejscowej gazowni.

Zresztą nie tylko Chodzież 
doczeka się w najbliższej przy 
szłości poważnych nakładów
inwestycyjnych. Podobnie
rzecz będzie wyglądać w in­
nych miasteczkach tego po­
wiatu. Przeprowadzi się re­
mont sieci gazowej w Margo­
ninie. Ujście otrzyma w pię­
ciolatce wodociągi i kanaliza­
cję (koszt 3 min. zł), a także 
rozbuduje się tam hutę szkła.

Skoro już jesteśmy przy in­
westycjach nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć o planach 
dalszej aktywizacji powiatu,

Sztandar 
dla Połażejewa

Na powiatowej akademii z 
okazji XV-lecia Polski Ludo­
wej I sekretarz KP PZPR — 
Stanisław Miłostan — wrę­
czył przodującej spółdzielni 
produkcyjnej Połażejowo sztan 
dar przechodni, za najlepsze 
wyniki produkcyjne osiągnię­
te w 1958 r. Spółdzielnia w
Połażejewie jest zawsze 
wszą w obowiązkowych 
-wach dla państwa. W 
bieżącym wywiązała się 
Tocznego planu dostaw 
ca!

pier- 
dosta 
roku 
już z 
żyw-

choć to pozornie nie ma tak 
ścisłego związku z turystyką. 
Jednakże posiada duży wpływ 
na życie powiatu. W Szamo­
cinie zamierza się nakładem 
5 min. zł rozbudować hale 
produkcyjne dla zakładu prze 
twórstwa owocowo-warzywne 
go, a także urządzić oddział 
w Margoninie. W Raczynie 
powstanie nowa kwaszarnia 
Kapusty i ogórków. Rozbudu­
je się zakłady prefabrykatów 
w Zacharzynie i w Chodzieży.

W ogóle przewiduje się

40 lat 
przy katedrze 
40 lat pracy nauczyciel­

skiej, w tym 30 lat naucza­
nia w szkole podstawowej 
w Grębaninie (pow. Kępno) 
— oto piękny i niecodzien­
ny bilans p. Heleny Wit­
kowskiej. Piękny, bo jubi­
latka swą długoletnią, ofiar 
ną i sumienną pracą zdo­
była sobie zasłużone uzna­
nie społeczeństwa.

Nie więc dziwnego, że 
skoro p. Witkowskiej przy­
szło pożegnać się z uko­
chanym zawodem i przejść

wzrost produkcji przemysłu 
terenowego, spółdzielczego i 
rzemiosła o 46,4 proc, do 1965 
r., a obroty sklepów detalicz­
nych mają podnieść się z 
235,3 min. zł w 1958 r. do 
396,9 min. zł w 1965 r. W 
związku z tym planuje się bu 
dowę nowej masarni PSS (do 
1963 r.) i zakładu mleczarskie 
go w Chodzieży.

W celu stworzenia dogod­
niejszych warunków turysty­
cznych zapewni się miejsca 
noclegowe w takich miejsco­
wościach jak: w Ujściu, Sza­
mocinie, Margoninie, Budzy­
niu i Kaczorach. Pobuduje się 
11 km dróg lokalnych. Na 100 
km2 wypadnie w 1965 r. 6 km 
dróg bitych. Zostaną wytyczo 
ne nowe szlaki turystyczne i 
opracowane specjalne wyda w 
nictwa regionalne. Jest także 
crojekt utworzenia w jednym 
z miasteczek powiatu muze­
um.

Te wszystkie inwestycje ma 
ją przede wszystkim na celu 
poprawę warunków bytowych 
mieszkańców powiatu, ale nie 
tylko. Chodzi bowiem o wy­
korzystanie tego pięknego re­
gionu dla celów turystycz­
nych. Warunki naturalne są 
najlepszą reklamą, ale bez od 
powiednich urządzeń ani rusz. 
Doceniają to miejscowe wła­
dze w swoich planach rozwo­
jowych powiatu. I słusznie. 
Turystyka może przynieść z 
biegiem czasu poważne docho 
dy. (emp)

Tytuł 
ślarskiego

wio- 
mi-

strza Polski w 
biegu ósemek 
na Jeziorze Mai 
tańskim zdoby­
ła osada „Za­
wiszy” z Byd­
goszczy. Ster­
nik ósemki od­
biera wieniec
laurowy. (X)

Fot. —
K. Przychodzi

Poznańscy wioślarze 
w pogoni za czołówką

na emeryturę rodzice,
uczniowie, koledzy i prze­
łożeni zebrali się, by uro­
czyście wyrazić jubilatce 
słowa serdecznego podzię­
kowania. Nie szczędzono 
ich w licznych przemówie­
niach, po których wręczono 
wzorowej nauczycielce wią­
zanki kwiatów i nagrody 
pieniężne. Prezes Oddziału
Pow. ZNP J. Bieniek
zapewnił p. Witkowską, że 
liczna rodzina nauczyciel­
ska nie chce wykluczać jej 
ze swych szeregów i nie 
pozwoli, by zmartwienia 
zakłócały jubilatce zasłu­
żony odpoczynek. (Tur)

^OZMAitOSCi

• MRN w Pyzdrach i 
GRN-y okolicznych miejsco­
wości podjęły uchwałę, która

łecznym budują drogę długo­
ści ponad 600 m o nawierz­
chni brukowej, z kanalizacją

m. in. mówi o konieczności i chodnikami. (w. t)

Polskie szable
górą

Szabliści Polski zdobyli na 
szermierczych mistrzostwach 
świata w Budapeszcie — po 
raz pierwszy w historii na­
szego sportu — pierwsze miej 
sce w turnieju drużynowym. 
Barw Polski w tej konkuren­
cji bronili: Pawłowski, Zabło 
cki, Piątkowski i Ochyra.

Nikt nie spodziewał się, że 
polscy szabliści, których nie 
uważano za faworytów, po cię 
żkim meczu z ZSRR, zgotują 
tak wielką niespodziankę. 
Jest ona dla nas specjalnie 
cenną w obliczu zbliżających 
się igrzysk olimpijskich.

W 
nego 
nali 
Ciężki 
ZSRR

drodze
tytułu Polacy
gładko

do za s zezy t.

NRF
poko- 

9:4.
mecz z silną drużyną 

rozstrzygnęli nasi repie

energicznego poparcia przez 
miejscowe społeczeństwo ak­
cji budowy 1000 szkół, zape­
wnieniu pomocy naukowcom 
przeprowadzającym badania 
w rejonie Pydr, otoczeniu o- 
pieką historcznych zabytków, 
rozwoju życia świetlicowego, 
trosce o estetyczny wygląd
Pyzdr.

• Dla
(jspn) 

uczczenia XV-lecia
PRL wągrowieccy kominiarze 
wraz z pracownikami punktu
alarmowo dyspozycyjnego
Straży Pożarnej oczyścili ko­
ryto Wełny i zbudowali 2 stu 
dzienki umożliwiające czerpa 
nie wody podczas pożaru.

(kdw)
• W Wągrowcu oddano o- 

statnio do użytku piękną prał 
nię zbudowaną z funduszu in 
terwencyjnego przy pomocy 
SFOS-u. Na placu płk. Pasz- 
kowa oraz ulicach Kolejowej 
i Wojska Polskiego zabłysły 
lampy jarzeniowe. (Kdw)

• Mieszkańcy wsi Sowiny 
koło Bojanowa, w czynie spo

Orkiestra Paszkego 
najlepsza

Zorganizowany w Lesznie 
przez Zarząd Okręgowy ZZK 
i DOKP Poznań przegląd ko­
lejowych orkiestr dętych wy­
wołał duże zainteresowanie 
publiczności. W imprezie u- 
dział wzięło 14 zespołów z 
większych węzłów kolejo­
wych. Ostrów reprezentowały 
2 orkiestry — ZNTK i paro­
wozowni. Największym zespo 
łem — 58 osób — była orkie­
stra ZNTK Poznań.

W wyniku przeglądu I miej

Temida informuje
Przed Sądem Powiatowym w 

Kaliszu odpowiadał Henryk Wy- 
wijas z gromady Janków pow. 
Kalisz za zmuszenie pod groźbą 
śmierci Wandy S. do wypłacenia 
mu 2.000 zł.

Szantażysta skazany został na 2 
lata więzienia. (t)

Za prowadzenie „bimbrowni” — 
Sąd Powiatowy w Kaliszu skazał 
Mieczysława Maciejewskiego ze 
wsi Przespolew (pow. Kalisz) na 
8 miesięcy więzienia i 2.000 zł 
grzywny. (t)

W Trzciance odbył się proces 
kombinatorów, którzy przy skupie 
butelek dla punktu spółdzielczego, 
potrafili dodatkowo „zarobić” kil 
kadziesiąt tysięcy zł.

Przez Sąd Powiatowy skazani zo 
stali: magazynier Fordońskich Za 
kładów Przemysłu Spożywczego 
Władysław Kowal na 2 i pół roku 
więzienia, pozbawienie praw i 700 
zł grzywny, kierowniczka punktu 
skupu w Trzciance Gabriela Sien­
kiewicz na 2 lata ■więzienia i 4 
miesiąc, utratę praw 1 1000 zł 
grzywny, a Helena Wankiewicz 
i Piotr Czepolonis na 2 lata wię­
zienia. (ko)

*
Sąd Powiatowy w Krotoszynie 

skazał ostatnio: Leona Sobańskie­
go z Krotoszyna za znęcanie się 
po pijanemu nad swoją żoną Zo­
fią i teściową Joanną Hadryś na 
karę jednego roku więzienia.

Edmunda Dzierlę z Krotoszyna 
za zniewagę słowną i czynną na­
paść na milicjanta na karę jedne­
go roku więzienia.

Jana Szarzyńskiego z Krotoszyna 
za wywołanie awantur w stanie 
nietrzeźwym i zniewagę funkcjo­
nariusza M. O. na karę jednego 
roku więzienia.

Wszyscy skazani przebywają w 
areszcie tymczasowym.

(fk)

p rzyznam się, że rozpoczy- 
* nająć obsługę tegorocz­
nych mistrzostw Polski w wio­
ślarstwie przewidywałem, iż 
inne okręgi sprawią poznania­
kom przesławne lanie. Stało 
się jednak inaczej. Odnieśliś­
my duży sukces. Bo, czyż za 
taki nie należy uważać zdoby­
cia IV miejsca w punktacji 
drużynowej przez nasz AZS, 
za AZS-em Wrocław, BTW i 
Gwardią Warszawa? Mało te­
go. Poznaniacy wzięli czyn­
ny udział w rozdziale lauro­
wych wieńców zwycięzców, 
zdobywając 3 z nich: w ósem­
kach kobiet oraz ósemkach i 
czwórkach juniorów.

Popisali się zresztą nie tyl­
ko akademicy. Również i po­
zostałe kluby — Polonia i 
Tryton uplasowały się w dru­
giej dziesiątce na 33 startujące 
kluby, a Kubiak z Trytona był 
bohaterem mistrzostw rozgry­
wając niezwykle zacięty po­
jedynek z Kocerką.

Po raz drugi o krok od zdo­
bycia mistrzowskiego tytułu 
był zawodnik ten wspólnie ze 
swym kolegą — Pomianem w 
konkurencji dwójek podwój­
nych. Po zaciętej walce, kiedy 
o zdobyciu mistrzostwa decy­
dowały centymetry, kiedy po­
znaniacy uważani byli jeszcze 
za zwycięzców jeden z naszych 
wioślarzy złapał pechowo „ra­
ka” (złe uderzenie wiosłem). 
Przekreśliło to ostatecznie 
szanse osady „Trytonu” i ułat­
wiło zwycięstwo warszawskiej 
Gwardii. Tak więc pewne 
nieomal mistrzostwo poszło 
nam koło nosa.

W sumie jednak i tak wy- 
padliśmy dobrze. Mistrzostwa 
potwierdziły dalszy, ilościowy 
rozwój naszego wioślarstwa. 
Jest on jednak — jak twierdzą 
starsi działacze — niewystar­
czający w porównaniu z lata-

przystanie roiły się od wio­
ślarzy. Stąd prosty wniosek. 
Wioślarstwem trzeba zaintere­
sować możliwie największą 
liczbę młodzieży. Mało zainte­
resować. Najważniejsze, żeby 
młodych zawodników utrzy­
mać na stałe w klubach, bo 
szczególnie w wioślarstwie da- 
je się zaobserwować płynność 
kadr.

Ogólne wrażenie po mi­
strzostwach będących gene­
ralną próbą przed regatami o 
mistrzostwo Europy jest do­
datnie.

Zapytaliśmy o opinię i ho­
roskopy przed mistrzostwami 
Europy prezesa PZTW p. No­
wotko i sędziego głównego re­
gat p. Kobylińskiego. Oto ich 
wypowiedzi:

— P. Nowotko: Wydaje mi 
się, że we Francji powinniś­
my wypaść raczej dobrze. Osa­
dy są dobrze przygotowane. 
Moi faworyci to wrocławska 
czwórka mężczyzn i również z 
AZS-u czwórka kobiet. Cie­
szy mnie, że Kocerka zaczyna 
mieć wreszcie następców. Za 
takiego uważam bowiem Ku­
biaka.

— P. Kobyliński: Na mi­
strzostwa patrzyłem przez ... 
szkło chronometru. Czasy by­
ły dobre. Świadczy to o do­
brym przygotowaniu. Oby tak 
było we Francji. Martwi mnie 
jedynie zupełny brak junio­
rek.

Rozm. Wł. Ofierski

sce przyznano zespołowi

ODPOSWAD/HWO

W. Piulecki — Rawicz. Wyczer­
pujące wyjaśnienie przesłało Panu 
PRN W Rawiczu. (4006)

B. Iracki — Dąbrówka Ludom- 
ska. Chcąc iść do Szkoły Morskiej 
należy zgłosić się do Wojskowej 
Komendy Rejonowej w Oborni­
kach. (4333).

Franciszek G. Wilkowo. Z pana 
przepowiedni pogody nie możemy 
skorzystać. Mamy w redakcji 
trzech reumatyków, którzy świet- 
Die przepowiadają pogodę i oni 
mają pierwszeństwo w zaangażo­
waniu w charakterze barometrów. 
Z ich usług także nie skorzystamy 
jako, że jest Państwowy Instytut 
Hydrologiczno - wteteorologiczny, 
który trzeba by yr takim wypad­
ku zlikwidować. Przesyłamy po­
zdrowienia. (4331)

Komitet rodzicielski w Gorzyniu. 
Brzozy stojące w ogrodzie leśni­
czego, a zagrażające dzieciom ba­
wiącym się na podwórzu szkol­
nym, zostały już usunięte. (3207)

Modnyk — Szczaniec, Ratajczak 
— Drawsko, Piech — Śrem, Mro­
zek _ Mochy. Na listy odpowie 
prawnik.

ZNTK Poznań pod dyrekcją 
Stanisława Paszkego. Orkie­
stra ta uzyskała 46 pkt. na 60 
możliwych i zdobyła nagrodę 
w kwocie 5 tys. zł. Dwa II 
miejsca zajęły: ZNTK — O- 
strów i Gorzów po 44 1/3 pkt. 
III miejscem podzieliły się or 
kiestry: z Łekna pod batutą 
Fr. Budzyńskiego i parowozo 
wni Ostrów — po 43 pkt. Dal 
sze miejsca: IV — Gniezno— 
39 1/3 pkt., V — Jarocin 33 
1/3 pkt.

Konkurs jak wynika z wy­
powiedzi fachowców stał na 
bardzo dobrym poziomie.

__________(R)

Pomnik Staszica

Wyjaśnienie
W związku z naszą Informacją 

„Skutki wielkiej ulewy” („Głos” 
z 25 bm.) wyjaśniamy, że do „po­
topu” w kinie „Bałtyk” przyczy­
niło się nie tyle wybetonowane 
koryto prowadzące stromo w dół 
z podwórza do sali kinowej, ile 
zatkanie kanału burzowego, co u- 
niemożliwiło właściwy spływ wo­
dny. Tym samym okazało się, iż 
winę nie ponoszą projektanci 
(których przepraszamy), lecz... ka­
nalizacja miejska.

Artysta—rzeźbiarz Edward 
Haupt wykonał projekt pom­
nika wielkiego syna miasta

Stanisława Staszica.Piły --------------- ------------
Komitet Obchodu 1000 - lecia
Państwa Polskiego czyni sta­
rania o uzyskanie funduszów 
celem ustawienia* pomnika te 
go w Pile.

Pomnik przedstawia postać 
Staszica stojącego na cokole. 
Odlew brązowy postaci ma 
wielkość nieco większą od na 
turalnej. Wysokość pomnika 
wraz z cokołem wynosi po­
nad 5 m. Pomnik winien sta­
nąć na placu Staszica, które 
go będzie prawdziwą ozdobą.

(j. k.)

zentanci na swoją korzyść 9:7, 
Bohaterem spotkania był Pa­
włowski, który zwyciężył mi­
strza świata Rylskiego.

Finału oczekiwano z wiel­
kim zaciekawieniem. Prowa­
dzenie objęli doskonali w 
swym „fachu” — Węgrzy. By 
ło już 4:1 dla naszych prze­
ciwników. Teraz Polacy prza 
szli do ataku i szybko nadro­
bili stracone punkty, by po 
zwycięstwie Pawłowskiego 
nad Karpatim 5:3, wygrać 
wielki ten mecz 9:7 i zdobyć 
złoty medal.

„Wołodyjowscy” zasłużyli 
na jak największe brawa.

(P)

Krótko
Komitet organizacyjny mi­

strzostw świata w podnosze­
niu ciężarów, które odbędą 
się w Pclsce od 28 września 
do 4 października otrzymał 
pierwsze zgłoszenia. Nadesła­
ły je: Szwajcaria, NRD, Szwe­
cja, Finlandia i Rumunia.

W najbliższych dniach od­
będzie się we Wrzeszczu zgru­
powanie kolarzy, którzy wy- 
jadą w sierpniu do Holandii 
na mistrzostwa szosowe świa­
ta. Na obóz zostali powoła­
ni: Fornalczyk, Paradowski, 
Chtiej, Kowalski, Wilczewski, 
Domański i Burak oraz to- 
rowcy: Grundman i Zając.

W międzynarodowym meczu 
piłkarskim reprezentacja Biel­
ska zwyciężyła Wiedeń 4:1 
(2:1).

Na froncie piłkarskim
Po przerwie letniej drużyny 

wszystkich klas stanęły do 
mistrzowskich rozgrywek.

W poznańskiej lidze woje­
wódzkiej, przodownik tabeli 
Polonia Poznań musiała zosta­
wić jeden punkt w Kępnie,

mi przedwojennymi, kiedy togdzie zremisowała z Koleja-

rzem 2:2. Rezerwy Warty zwy­
ciężyły leszczyńską Polonie 
2:0, Prosną — Obrę 2:1, Łe- 
chici — Polonię z Nowego 
Tomyśla również 2:1, Zjedno­
czeni wygrali z Górnikiem 
1:0, a Dyskobolia rozgromiła 
chodzieską Polonię 5:1.

Lipiec

28
wtorek

imieniny 
Wiktora

Słońce: 
wsch.: g. 4.49 
zach.: g. 20.35

Teatry
W Poznaniu — jutro: 

POLSKI — g. 20 „Sąsiadka”. 
W terenie — dziś:
KOŚCIAN — „Klub kawalerów”

Kina
KALISZ — Syrena: „Pożegna­

nia” (polski, 18 1.); Stylowe: „Pa­
ryżanka” (franc., 18 1.); Wolność:

^)iastou)slziin szlakiem
Pałuki stają się modne. Co­

raz częściej zjawiają się tu 
turyści. Ostatnio bawiła 30- 
osobowa wycieczka nauczycie­
li, którzy przebywali na kur­
sie oświatowym w Poznaniu. 
Z rozmowy z uczestnikami do 
wiedzieliśmy się, że wycieczkę 
zorganizowano w związku z 
wytyczeniem przez znaczną 
część Pałuk trasy tzw. „Szla­
ku Piastowskiego”. Przypomi­
namy, że szlak ten rozpoczyna 
się w Poznaniu, stamtąd przez 
Rogoźna. Wągrowiec, Tarno- 
wo-Pałuskie. Łekno wiedzie do 
Czeszewa i Wapna. Dalej wy­
tyczono trasę tego szlaku 
przez Janowiec, Biskupin, 
Żnin, Lubostroń do Inowrocła­
wia i ^rzez Mogilno, Kruszwicę, 
Czerniejewo, Giecz, Kórnik do 
Poznania. Zwiedzanie tej tra­

sy obliczone jest na 3 dni. 
Okazało się, że najlepiej do. 
przyjęcia turystów przygoto­
wana jest trasa północna, 
biegnąca przez W ągrowiec, 
Czeszewo, Wapno, Żnin, Bis­
kupin. Okazało się również, że 
głótonym magnesem dla tu­
rystów jest Wągrowiec, Czesze 
wo ze wzgl. na swój związek z 
Karolem Libeltem i Chociszew 
skini oraz Wtapno ze względu 
na kopalhię soli. Największą 
jednak atrakcją jest Biskupin 
ze swoimi wykopaliskami. W 
bieżącym roku obchodzimy 25- 
lecie odkrycia Biskupina.

Dowodem zainteresowania 
się Pałukami i powiatem wą- 
growieckim są artykuły w 
czasopismach na ten temat.

(Kdw)

„Niemowlę na manewrach” (ang., 
12 1.); GNIEZNO: „W obronie mo­
jej miłości” (franc., 16 1.); Lech: 
„Tańczące molo” (ang., 14 1.); — 
OSTRÓW — „Morderca mie­
szka pod 21” (franc., 16 1.) — 
Słońce: „Opowieści Hoffmana” — 
(ang., 18 1.); LESZNO — Panora­
ma: „Ciernista droga” (radź., 14 
1.); PIŁA — Iskra: „Łapać złodzie­
ja” (hind., 16 1.).

Radio
Program I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — w 
rytmie polki gra ork. J. Klebara: 
16.35 — szkolnictwo polskie w 
ZSRR; 16.45 — „Pisarz i książka ’; 
17.15 — „Tysiąc szkół na Tysiąc­
lecie”; 17.55 — skrzynka ubezp. 
PZU; 18.05 — „7 miast — godzina 
18.05”; 18.25 — koncert życzeń; — 
19.05 — „Sylwetki kompozytorów”; 
20.26 — sport; 20.30 — K. Sikor­
ski: „Suita z Istebnej”; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — aud. 
literacka; 21.40 — mówi Wiedeń; 
22 — muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
75.30 — dla dzieci; 16 — ork. — 

dyrygenci — soliści; 16.45 — poga­
danka pedag.; 16.50 — melodie ta­
neczne; 17.15 — koncert chóru Stu­
ligrosza; 17.35 — „Radioexpress”; 
17.55 — dla młodzieży; 18.25 _  o 
problemach młodzieży; 18.35 _  
muzyka i akt.; 19.05 — „Uniwer­
sytet radiowy’); 19.15 — książk-’, 
które na was1 czekają”; 19.45 _  
piosenki polskie; 20 — koncert na 
skrzypce 1 ork.; 20.30 — ork. tan.; 
20.50 — felieton literacki; 21.27 _  
sport i wyniki „Totalizat. Sport.”; 
21.40 — „Opera w przekroju”, — 
22.40 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39 
12.04, 19 , 21, 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Jedenastka Grunwaldu w 
meczu o mistrzostwo klasy A 
pokonała Spartę z Obornik 5:2 
i objęła prowadzenie w swej 
grupie. W tej samej klasie u* 
zyskano następujące wyniki: 
Calisia — Włókniarz 3:Ł 
RKKS Rawicz — Grom 3:0. 
Ostrovia — Pogoń Skalmie­
rzyce 2:2.

Ii-ligowy Lech rozegrał to 
warzyskie spotkanie z gliwic­
kim Piastem, którego pokonał 
4:1, rewanżując się za ponie­
sioną porażkę. Dziś dębicccy 
piłkarze rozegrają na Dębcu 
spotkanie z budapeszteński® 
zespołem Eleore. (x)

Z czarnego toru
Kilkutygodniowa „posucha” 

żużlu spowodowana wojażami 1®' 
szych czołowych zawodników SP"! 
wiła, że w niedzielę pojedynki 
szyły się dużym zainteresowanie1” 
publiczności. W Lesznie Unia 
niosła zdecydowane zwycięż0 
nad wrocławską Spartą 49:28,. ®‘' 
mo, że do zawodów wystać 
dwóch juniorów — Nowaka i 
ta. Gospodarze wygrali 6 bieg°"' 
w tym odnieśli 4 podwójne w 
cięstwa. Zremisowali zaś W 7 P° 
jedynkach.

W Rawiczu kilkakrotny 
Polski Górnik z Radlina ®uSJ( 
się bardzo ciężko napracować, 
odnieść zwycięstwo 43:35 n 
RKKS. Goście wystąpili bez ko 
tuzjowanego Maja.

Dziś w Gnieźnie odbędzie 
spotkanie o mistrzostwo I 6^ 
między Startem i Unią z Lesf3,

(B)


